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| _GRUNTA 


i i dobre Dziedziny! 


Można teraz nabyć 


DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze. 

Kto zaś chce nabyć 'gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem. 

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna- 
cznie podwyższoną. 

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy- 
j szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 

j Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszeza, którzy ma- 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę. 

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 

ę co skorzystalibyście wiele. 

Pamiętajcie moją radę. 


3-1. Hot 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej Mnłtl zostały dla niej 
zbudowane, 
Wygody pasażerów KEY ELENA tych 


| W. Dyniewicz, 


Diary Hillemy, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta, Kontra 


EE" 


Petnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. - 

588% Noble Btr., 


parowców nie mogą Ly’ przewyższone, 
CHICAGO, ILL. Nie zstrzymują sięani w Angli, ani we Francyi. 
albo 
do $ I6;oo z 
Zało Hamburga 
żone w BILETY 
RA na całą podróż tanio! 


Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie, 


_CHAS. KOZMINSKI & C0., 
Jeneralni 


Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 


PHELPS BROS. & CO., 


e SAL 1870. 


JOSEPH A, STOLBA£((O. 
Bremy 1 minoarze (Die Sinkers and Sten 


No 6 South Clark Str.. Chicago. Jeneralni Agenci 
Š "A K 
kt Stepli, pieczęci kawi Sais 20 zeae 81 Æ 33 Broadway, New Yorke 


- zek «o znaczenia, godeł, blach do drzwi (doór 
Dates), tak nazwanych „baggage and pool 
6cks. piecuęci dla notarynszów 


Dla Polaków - 


1 korporacyi, 


, jako też gumowych (rabber stamps), ete; ote „0 | W.DYNIEWICZ CHICAGO. 
GLENDARZE LUDWIK KOEPKE 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, *Buggies,* wozów 
| ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


i różne 


| Polskie Ksiażki 
można sobie zamówić u 
p. Stanislawa Budzbanowskiego 


na rogu 1? i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL. 


©) Š July i— 87. 


——— 


| Dla stronnictwa Lankastrów był tak prawnym 
królem, jak Edward czwarty dla Jorków. Lecz 
gdy Eiward był pięknym i roztropnym mło- 
dzieńcem, Henryk z urodzenia niedołężny, sta- 
wał się z wiekiem coraz bardziej na umyśle 
upośledzonym. Wzrok jego błędny, oko zam- 

Powiastka historyczna ź dziejów Anglii XV w | glone, jasno okazywały upadły stan duszy; 

| zdawało się, że nie wie, co sięw koło niego 
dzieje. Czasami tylko, kiedy silniejszy powiew 
marcowego wiatru zanadto mu dokuczał, widać | 
było na twarzy jakieś ożywienie. 

— Brr! jak zimno, — zawołał król cofając 
się od okna i zawijając w sobolowy tołub —; 
przy kominie daleko cieplej, pójdę do komina, 
bo tam jest ogień. I usiadłszy w poręczowem | 
krześle przy ognisku, uśmiechał się głupkowato | 
radując ogniem. i 

_ W tem we drzwiach ukazała się olbrzymia 
postać Olifforda. Lord niezważając wcale na 
monarchę,. poszedł wprost ku królowej i skło- 


Dwie Kóże. 


~a przekład = » 


WŁ. L. ANCZYCA. 


(Ciąg dalszy.) 


Małgorzata obrała miasto Jork za główną 
kwaterę. W zamku była siedziba królowej. W 
około rozciągał się nieprzejczany obóz jej ar- 
mii; Małgorzata zasiadła z synem w okaie wy- 
chodzącem ma obszerne błonia, na których roz: 
bito namioty. 

— Patrz Edwardzie, — mówiła do syna, 
— ozy widzisz powiewające sztandary różnych 
panów królestwa — wszystko to są twoi stron- 
nicy, poddani i słudzy, gotowi w każiaj chwili 
życie i majątki poświęcić dla okupiania twej 
korony. Grono najpierwszych baronów Aaglii 
zgromadziło się u stóp zamku, aby ciebie po- 
witać — trzebaż im tę uprzejmość odpłacić 
wzajem nością. i 


nił głowę. 


niem wraz z synem. Baropowie wydali okrzyk 
radości, a wojsko posłyszawszy wołanie panów, 
powtórzyło je z uniesieniem. Królowa i Edward 
kilkakrotnie się ukłonili, a za każdym razem 
zapał rósł coraz bardziej. 


Z drugiego.okna wyglądał król Henryk VI. | szych siłach. 


To rzekłszy otworzyła okno i stanęła w przyjdzie kat i zet i 
Ale nikt nie zważał na gadaninę niedo- 
łężnego króla tem mniej Clifford, przyzwycza- 
jony do podobnych złorzeczeń. 
— I cóż słychać kochany lordzie, czy 
młodzik nie umknął z Anglii na wieść a na- 


Chicago, Illinois, Czwartek 17* Marca, 1887 roku. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Au a, Peters- 
bek — Rosya i WERYSZIO inne pepe zda kra- 
e 


ko też na wszyslkie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 
deki padróżnych w wszystkie części świata. 
iaganie spńdkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyl i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umies- 
v4 


kowang komisyą4, 
Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE» 
PREZYDENT. ICEPREZYDENT»v 

R. SIMONDS A M. KINGMAN 
KASYER. ODEASYER. 

- R. J. Street, as. Kasyera. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 1 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A2 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECÓND-CLA88 MATTER, 


JESZCZE 


PREMIE 


DLA TYCH, 
którzy Się opóźnili opłacić 


GAZETE POLSKA 


do 1888 r. 
Kto opłaci Gazetę Polską do 
l-go stycznia, 1888 roku, od- 
bierze w podarunku 


KALENDARZ 


Poznański na rok 1887. 


mL a M 


Telegramyłagraniczna 


Berlin, 12 marca, — Przestanie 
kryłeń pogłosek wojennych jet tyl- 
ko chwilowem, Niezdocydowaca a- 
keya Rosyi w  Bałgsryi jest z 
tej przyczyny, iź rio jest gotową 
na wojnę w tej właśnie chwili, Od 
czasu kiedy rozpoczął się ruch 
wojsk moskiewskich ku granicy, 
przekonano sig, že rosyjska służba 
transportowa i ambulansowa jest 
zupełnie nia kompetentną w razie 
wojny z Austryą, Listy do gazet 
galicyskich przemycane z za grani- 
cy opisują © nędznym stanie wojsk 
rosyjskich, Kontraktorzy wojskowi 
konspirują z  komendantsmi na 
oszukanie rządu w sprawach pie- 
niężnych, Połowa każdego miliona 
rubli idzie w kieszenie kontrakto— 


Nowo zapłsujący się abo: | rów i komendantów, Rezultst jest 
nenci Gazety Polskiej niech | ter, Że gdyby powołane wojsko do 
donoszą czy wysełać im po. | służby czynnej, toby zdziesiątko- 


Pełuomocnictwa wysta- | przednie numera od Nowego 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanie i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


8. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 


Roku — inaczej wysełać się 
będzie od czasu zapisania się: 


KONSUL 


' H. GLAUSSENIUS, 


O 1118. | Jeneralnal sentura 


(BAS, KORMINSKI 4 to. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 


handel wekslów. 


Zachodnia Generalna-A gentura, 
Hsmburęgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


am I napowrót z Europy zawers tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony kwiata. yrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem' 
oraz dciągamy sumiennia majątki 1 inne po» 


adłości 
Płacimy 


najwyższą cene za zagraniczne pieniadze, { 
i a a a A 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(Norih German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 


Weksie, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 
Najtańsze 


wane zostało tyfusem i głodem w 
w kilku tygodniach, W Warsza- 
wie rosyjscy oficerowie ostrzegli cara 
o rzeczywistym stanie rzeczy, i już 
przedsięwzięto Środki nad poprawą 
złego, lecz upłynie kilka miesięcy 
nim udministracya będzie mogła zo» 
stać uformowang a armia gotową 
do czynnej słażby, 

N'edawso tema wydano rozkazy 
z Warszawy ma zbudowanie dre» 
wniannyeh baraków w Radomiu, 
Lublinie, Władywirowie,  Raconie, 
Berd;ezewie i wzdłuż gianicy gali: 
oyjskiej, Największa ko ncentracya 
wojsk jest pod Rawnom, gdżie bu= 
duje się 5 baraków. 


Londyn, 14 marcs, — „Standard“ 


KARTYO KRĘTÓWE, i AES depeszę z wiarogodnego 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
1 ściąga spadkobua stwa, 
H. CLAUSSENIUN i COn 
No. 2 South Clark Street, 


_OHICastówy WYU 


A. F. WOLE, 


Architekt i Superintendent Budowy, 
1076 Milwaukee Avenue. 


CHICAGO, 


ILLINOIS. 


Poleca się Polskiej Pabliozności w Ohicago, Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A, F. Wolfa, architekta 
1076 Milwsukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki hane 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowania za co daje odpowiedzialność, Za wzór architektury podaje 


nowo wybudowany budynek dla p, Władysława Dyniewioza 


pod No, 


5381 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgaroi Polskiej), Kto więc 


ma zamiar budowsó niech sobie ten 
do Architekta A. F. Wolfa, 


budynek obejrzy a potem uda się 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po. polsku. 
$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 


WEGLE |: r 


Nadpłacić trzeba za przewózkę, je 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
1btą ulicę, Western Ave. lub Fuller- 
ton Ave. 

50 6. trzeba zapłacić przy zamde 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 

MINONK, SPRINGFIELD, 


WILMINGTON. 
Miner T. Ames, 123 LaSalle str. 


— Ach kochany lordzie — odezwała się 
królowa spostrzegając go, — jakże dziś długo 
każesz czekać na siebie, 

— Najjaśniejsza pani, racz przebaczyć, 
lecz musiałem wprzód wydać rozporządzenia i 
przyjąć-nowo przybywające posiłki. 

— Niedźwiedź, szkaradny niedźwiedź, — 
mówił Henryk spoglądając z gniewem na Clif- 
forda. — Hej! lordzie Hastings, niechaj tu 


nie łeb Clffordowi! 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In. 
żynier 

piwowerń, gorzelni, elewatorów, lodo- 

wni, fabryk do prania wełny, fabryk 


zapałek i krochmalu itd., magazynów; 
składów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W, Lake Street, 


room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
* DAKE VIEW. 


wyprawić da nieba. 
— Do nieba? 
uśmiechem. 


— A tak +- szyż wasza królewska mo% 
nie myśli, że mu tam daleko lepiej będzie po- 


między aniołami — toż szkoda 


chłopczyny, żeby się miał poniewierać po zie- 
mi. Zresztą ojciec i brat nudzą się bez niego 
— trzeba ich koniecznie połączyć z sobą. 

— Qzy masz jakie wieści o pochodzie 


wojsk milordzie? — zapytała 


— Lord Fitzwaltór stoi już nad Arnem. 
| Zamyślam natychmiast wyruszyć, aby go za 


tę rzekę nie puszczać. 


— Idź, idź co żywo, — mówił król, — 
wykąp się w rzece, dziś jest tak ciepło.. hit 


hi! hi! 


— Wysłać lepiej lorda Stanleja, — rze- 


kła królowa, — nie chcę, abyś 
tyczce sam się narażał, 


— Nie najjaśniejsza pani, sam isć muszę. 


Stanowisko lorda Fitzwalter jest 


aby komu innemu jak sobie mógł los bitwy 
zawierzyć, tem więcej, Że rozprawa będzie 


gorąca. 


— Gorąco ci, — zawołał Henryk. — to 
wleż do wody: i mnie gorąco, bo siedzę przy 


kominie, 


— Bądż przynajmniej ostrożnyra walaszny 
mój rycerzu, — przestrzegała Małgorzata nie- 
zważając na słowa męża. Pamiętaj, że 
ty zginął sprawa mojego syna upaśćby mugia- 
ła — gdybyś zginął, któżby nas bronił? 


—  zagadnęła królowa z 


dła, že zamach wykonanym zo- 
stał na Życie osra, który jednako» 
wož sig aio udał, 
| Londyn 14 maros, — Berliński 


| korespondent łondyńskiego „Times“ 


"doToBi, że usiłewano zgładzić cara i 
csrycg dynamitowemi bombami, Poe 
debuo przewódzca został aresztowa* 
by; policya osadziła go w fortecy Pio- 
tropawło wskiej, 
— Z Petersburga donoscą o przy- 
| aresztowania tamże 6 studentów 
ma Wielkim Prospekcie blizko avis 
| ezkowskiega pałacu, majycych w 
kieszeniach bowby rozmaite, Ooze- 
k'wali na udanie sią cara do kate- 
dry, 
Car, caryca i csarewicz opuścili 
Petersburg udejąc się do pałacu 


| carskiego w Gatczynie, 


Atustro- Węgry. 

Berlin, 10 marca. - W dobrze 
twykle poinformowanych tu kołach 
dyplomatycznych twierdzą, Że po- 
między Rosyą a Ausryą stangła 
ugoda podłog której Rosya zajmie 
w kilku oastępoych dniach Warnę i 
Raszcznk, podczas gdy Austrya zs» 
bierze Salosikę, Co do istnienia 
porozumienia „pomiędzy Rosyą i 
Austryą, to o tem wcale nie wątpią. 


BELGIA. 

Londyn, 10 marca, — Kilka 
dlaienvików belgijskich przedruko- 
w ło w swych pismach mapę wy- 
dans w Kassel, Niemczech, a która 
okażwije nową povrawioną granicę 
francuzto-niemiecką, W mapie tej 
Belgią podzielono pomiędzy dwa 
te krsjt, Większa część, włączając 
Antwerp Broxelię, Legio i Lnvaia 
przypada  Miemcom, resztę Fran- 


cyi. Fakt powyższy Sprawia ogro., 


mne zaniej okojenie w cał ej Belgii. 


milotdzie. 
— Daruj 
tak pięxnego 


ałgorzata. 


w każdej po - 


zbyt warowne, 


| twego wroga. 


gdybyś 


PORAZ A PA 


Miasto Chicago. 


W piątek 4go marca minęło lat 
pięćdziesiąt, kiedy miasto Chicago 
rozpoczęło swą egzystencyę. Pięć. 
dziesiąt lat, chwila tylko w historyi 


wielkich miast kuli ziemskiej, lecz. 


okazująca nam całe życie dotych- 
czasowe młodego tego olbrzyma 
zachodu. Chicago zajmuje szczegó. 
łowe miejsce pomię dzy wsnystkiemi 
wielkiemi miastami Świata, bo 
jedyne jedno liczy pomiędzy swo» 
imi obywatelami ludzi, którzy by- 
li obecnymi, gdy  Chicsgo do 
stało przywilej być miastem. No» 
wy York, Boston i Philadelphia 
znajdują pierwszych swych obywa- 
teli w historyi tylko, lub nazwiska 
ich wyryte va pomnikach w staro» 
dawnych cwentarzach. Londyn, Pa- 
ryż, Berlin, Warszawa, Poznań mu» 
szą szukać swego początku w mgle 
średnich lub starodawnych wieków. 
Początki miast jak Konstantynopol, 
Canton, Peking, Yeddo i innych są 
prawie przedhistorycznemi, lecz Chi- 
cago, tak dumne jak jakiekolwiek, 
z powyżej wymienionych miast, 
jest młodem jeszcze. Ci, którzy 
je założyli, tyją w tym grodzie 
do tego czasu i są zdolni jeszcze 
zająć się ogólnymi interesami. Mo- 
żnaby prawie powiedzieć, że historya 
miasta Chicago rozpoczęła się do- 
piero wczoraj; onegdaj Chicago nie 
istniało jeszcze. 

Przypatrzmy się temu miastu 
w roku pańskim 1887. Na przee 
strzeni jedenasto-milowej wybraeże 
jeziora Micbigan jest pokryte bu- 
dynkami. Budynki te zajmują prze. 
strzeń, o ila to się tyczy szeroko- 
$0i, miejscami dwie, miejscami zaś 
sześć mił. Chicago zajmuje 40 m)l kwa» 
dratowych. Środek miasta znajdaje się 
niedaleko od jeziora nad rzeką. Wy 
chodząc z tego Środka, trzeba iś6 na 
północ cztery mile nim „gałowiek 
się znajdzie po za miastem, siedm 
mil w kierunku południowym, pięć 
mil w kierunku zachodnim, sześć w 
kierunku północno-zachodnim, siedm 
w połudaiowo-zachodnim, 

Środkowy okręg biznesowy obeje 
muje trzy mile kwadratowe, poświęe 
cone handlowi, fabrykom i innym 
przesiębiorstwom . Dwiez tych trzech 
mil kwedratowych są pokryte nies 
zmiernymi budynkami z żelaza, ce- 
gły lub kamienia. Największym tar- 
giem drobiazgowym jest State uli- 
ca, dziewięć mil długa. Madison 
ulica, idąca ze wschodu na zachód, 
jest na przestrzeni 4 milowej za- 
pełniona samemi domami bizneso: 
wemi. Są i jeszcze inne ulice, 
nie ustępujące w niczem ulicom 
powyżej wymienionym. W ogóle 
miasto Chicago posiada ulice, które 
wziąwszy je razem, są 900 mil dłu* 
gie; same tory kolei konnych zaj- 
mują 100 mil. Tu mieszka 750,- 
000 ludzi, a po za obrębem miasta 
150,000 więcej. 

Jest to Chicago w roku 1887. 
Mało kto może wyobrazić sobie, iż 
miasto to wzrosło tak przez 50 
lat tylko. Pół wieku temu, tam 
gdzie Chicago się dziś znajduje, bye 
ły dziewicze stepy — połowa 
z tych bagniska — które przerzynał 


— Obowiązkiem moim zginąć za was i 
za waszego syna, — odrzekł lord, przyklęka- 
-fae i calując rękę królowej sobie podaną. Zwy- 
, łub nie wrócę. 

— Wszyscy moi najlepsi przyjaciele po- 
ginęli, — rzekła smutno Małgorzata, — mam 
dziś bardzo mutne przeczucie. Proszę cię zostań 


najjasniejsza królowo, że ci 


"Lieposłusznym być muszę. Od dzisiejszej bitwy 
los wojny zależy, więc choćbym miał zginąć... 

== Zgiń! Zgińł przepadnij! idż na złama- 
nie kerku, niech cię kruki poszarpią, — wołał 
Henryk grożąc mu głęścią. 

©lifford rzucił na króla wzgardliw e spoj- 
rzenie i wyszedł, 

— Dia czego tak przemawiasz do. naj- 
lepszych naszych, przyjaciół? — zapytała gnie- 
wnie Małgorzata Henryka. 

— A dla czego on taki wielki, ten drab? 
Jak on śmie być większym od swego królał 
kę? Każ mu ściąc głowę Małgosiu, żeby był 
taki duży jak ja, to go będę kochać. 

— Niedołęgo, — mruknęła Małgorzata 
|-— oczemnż nie jestem mężczyzną. Pójdź Ed- 
; wardzie na wieżę, przypatrzymy się z góry 
|jak lord Olifford wyruszy przeciwko wojskom 


Przeczucią nie omy liły królowę: w kilka 
| godzin przyszła wiadomość, że lord Clifford od- 
| parł wprawdzie Fitzwaltera, lecz w tejże chwili 
"król Edward i hrabia Warwick uderzylj z dwóch 
"atron na jego wojsko, pobili je, a lord poległ 
% ręki królewskiej. 

Wiadomość ta nadzwyczajnie 
Małgorzatę; Clifford był najsilniejszą podporą 
stronnictwa róży czerwonej. Królowa straciła, 


ludności, 
aniżeli teraz liczy powiat Cock, 
którego większą część - Chicago zaj- 
muje. 

Z początku nie powodziło sięmia- 
stu Chicago tak, jak obecnie. W 


dotknęła 


strumyk, a uktórego ujścia znajdowa 
ła się wioska, 
W dniu 4 marca 1837 zrobiono 
z Chicago miasteczko. W kilka 
dni potem odbywały się pierwsze 
wybory miejskie, przy których od - 
dano 709 głosów. William B. Oge 
den został wybrany pierwszym bur- 
mistrsem — umarł w kilka lat po- 
tem. DBędzia Oston, który wten- 
czas został wybrany aldermanem 
żyje jeszcze dzisiaj a oprócz niego 
jeszcze inni jak Jchn Wentworth 
(znany po nazwą „długi Jcha*)- 
J. Young Scammon i t. d. W lipcu 
1837 spisano ludność. Chicago 
miało wtenczas 4000 ludności — 898 
domów, z których 75 były skła- 
dami lub salon*ami i 5 kościołów, 
"Kiedy Chicago było dopiero w ro 
zwoju Nowy York liczył już 800.- 
000 ludności, Boston 76,000, Phi- 
ladelphia 85,000, Cincinnati 80,000 
a Nowy Orleans 70,000. W pier. 
wszych chwilach rozwoju naszego 
miasta cztery najbliższe stany — 
Illinois, Michigan, Wisconsin i In- 
diana — miały razem 1,000,000 
cokolwiek więcej tylko, 


czasie, gdy zostało inkorporowane 
jako miasto, nastąpiła „panika 
finansowa, skutkiem czego wynio” 
sło się z miasta wielu z dawniej. 
szych mieszkańców tak, jż Chicago 
liczyło w r. 1888 mniej mieszkań - 
ców, jak w r. 1887. Panika. ta 
zaszkodziła dobrobytowi miasta wie. 
cej, jak pożar, który nastąpił trzy 
dzieści i kilka lat późaiej. Niektó - 
rzy z pierwszych osadników boga- 
cili się niezmiernie, lecz wielu a» 
nich utraciło wszystko, skutkiem 
paniki. Mam pod ręką numer je- 
dynego czasopisma tygodniowego, 
wychodzącego wtenczas w Chicago 
(z dnia 9 kwietnia 1887 r.), któ” 
ry opiewa: „W Chicago znajduje 
się kawał roli, który w r. 1880 ko. 
sztował $92, a kórego wartość 
wzmagała się dziennie o 100 pro 
cent, W ubiegłym tygodaiu sprze- 
dano go za $96,700.'* Jest to tyl- 
ko jeden z przykłudów, jak wartość 
własności w Chicago szła w górę. 
Po panice atoli niektóre z tak drogich 
lotów zostały sprzedane, ponieważ 
ich właściciela nie mogli 
swych podatków. Przez długie 
lata wskutek „ciężkich czasów** 
wzrost miasta nie był szezególaym. 
Tak n p. przekonałem się, że wr. 
1840 oszacowano wszystkie posia- 
dłości obywateli chicagoskich na 
$94,000. Dzisiaj — 47 lat później 
— nie możnaby nawet kupić za te pie- 
niądze 80 stóp szeroką lotę na Biate 
ulicy. | 

Chicagu powodziło się różnie — 
dobrze i żle. Są na przykład miej- 
scowości, któreby się - lepiej przy= 
dały na wielkie miasto, aniżeli ta 
nizko położona prerya; n. p. Full- 
man, odległe tylko 12 mil, albo też 
nawet Bouth Ch cago, lecz Chicago 
rosło dla tego na miejscu, na któ- 
rem Bię znajduje, ponieważ rząd 
Stanów Zjednoczonych wybudował 


zapłacić 


Fort Dearborn, — którą Indywnie 
w r. 18i2 spalili i wycięli w pień 
załogę jej, składającą się z 60 lu- 


dzi. Na około tej warowni osiedli« 
ło się kilku ladzi i to było pier- 
wszym początkiem miasta Chicago. 
Na miejscu, gdaie była owa waro - 
wnia, znajduje się obecnie dom Je- 
rzego M Pullman a w pobliżu sta: 
ra topola, w której znajdują się je- 
szcze kule s owego czasu. Waro 
wnia została wybudowaną li tylko 
dła tego, iż tutaj łowcy po mad 
Chicago i Des Plaines rzekami się 
schodz.l'; mały to tylko obszar 
dzielący wody jesiór od doliny 
Mississippi i tym samym od zatoki 
meksykańskiej. Przeszło 200 lat 
temu przybyli w te strony Ludwik 
Joliet i ksiądz Marquette — pier= 
wszy aby szukać bogactw, drugi 
aby uzyskać dusze dla Pana nad 
panami — byli to pierwsi biali lu~ 
dzie, którzy widzieli miejsce, gdzie 
się obecnie największe miasto na 
zachodzie znajduje. Przez przeszło 
100 lat miejscowość, gdzie się Chi- 
cago zpajduje, było terytoryum fran- 
cuskiem, lecz w r. 1795  Indyanie 
ustąpili ją Stanom Zjednoczonym, 
Fort Dearborn wybudowacto w r. 
1808 a w r. 1504 osiedlił się tutaj 
pierwszy stały osadnik biały. Na- 
zywał się John Kinzie. Gordon 
Hubbard, który kilka dni temu 
umarł, prowadził bandel z Indyana 
mi w r. 1820. Wzrostowi miasta 
Chicago pomogło kopanie kanału 
łączącego jeziora s Illinois i tem 
samem ż Mississippi rzeką, — Pier. 
wszy parowóz został przywieziony 
do Chicago na statku i został uty- 
ty na Chicago i Galena kolei, po- 
między Chicago i Elgin. Parowóz 
ten istnieje jeszcze dzisiaj, nosi 
nazwę „the Pioneer“ į w razie po- 
trzeby może być użyty. Pierwszą 
koleją ze wschodu, która została 
budowaną do Chicago jest lake 
Shore i Michigan Southern, która 
do miasta tego doszła w roku 1852. 
Wkrótce po tem budowano i inne 
koleje do Chicago. 

Chicago rosło aż do pażdziernika 
1871 r., kiedy susza i ogień gród 
ten prawie cały obróciły w perzynę. 
Co to był 2a pożar! Tylko ci któ- 
rzy go widzieli, lub którzy widzieli 
ruin rozległość i zgliszczy, mogą 
sobie wystawić oały ogrom tego 
nieszczęście. Obszar obejmujący 
84 mil kwadratowych w samem ser 
cu missta stał się ofiarą ognia. Po- 
żar ten zniszczył własność w war- 
tości $200,000,000, lecz nie zniszczył 
bynajmniej wzrost miasta. Obecnie 
nikt nie wyobraziłby sobie, że tu 
kiedyś był pożar. Na North Bide 
tylko pozosiaje kilka starych fan- 
damentów po owym ogniu pokrytych 
po większej części siemią i porosłych 
zielskiem. 

Chicago nie posiadastarych budyn- 
ków — starej warowni niema już da- 
wnoa zionych przed laty badowanych 
pozostają możedwalubtrzy, Jednym 
z nich jeststary dom Archibalda Oia y- 
boarne, pierwszy budynek z cegieł w 
Ch cago.  Cegłę fabrykował F. C. 


Sherman, który był późsiej burmi- 


strzem miasta i dotąd>żyje, 
Nie jest wcale przesadą, gdy się 


dawne lata temu tutaj warownię — | twierdzi, że Chicago stanie się naj- 


męża, rzekła: 


Towru! pójdźmy do Towru. 


półęłosem: 
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zrobili, 


e 


odwagę, a niemogąc wstrzymać żalu, siadłą i 
gorzkie łzy wylewała. Król Henryk, zerwa- 
wszy się z swego siedzienia, zrzucił tołub i za- 
czął podskakiwać z radości, wołając: 
— Dobrze mu tak! dobrze mu tak! 
Królowa zmierzywszy wzrokiem pogardy 


— A więc zapewne ty staniesz na czele 
wojsk i poprowadzisz je na nieprzyjaciół? 

— Ba, tam tak zimno, wolę siedzieć tu 
przy kominie. Wiesz co Małgosiu i ty nie idż | 
na wojnę. Wciąż tylko bijesz się i bijesz; wy- 
ciągnęłaś mię kto wie na co a Towru, gdzie 
mi było tak dobrze — miałem dużo dobrego 
jedzenia i jeszcze więcej do picia. Pójdźmy do 


J znowu usiadł przy kominie, śpiewając 
— Clifforda żabili, Olifforda zabili! dobrze 


Małgorzata wkrótce odzyskała moe duszy. 
Wprawdzie mężny i okrutny lord zginął, lecz 
w armii łankasterskiej nie zbywało na wale- j 
cznych rycerzach mogących poprowadzić hufce | 
do boju; ranna porażka nie kosztowała tysiąca 
nawet ludzi, można ją było powetować, 

Powziąwszy szybko postanowienie, rozka- 
zała przywołać księcia Somerset i lorda Exe- 
ter, a zamianowawszy obu wodzami naczelny- 
mi wojska, poleciła jak najrychlej na nieprzy- 
jaciela uderzyć. Przyszło więc do walnej bit- 
wy pod Towton dnia 29 Marca 1461 roku, 

Przez całą noc poprzedzającą bitwę deszcz 
lał jak z cebra. Okoliczność tak błaha na po- 
zór zgubsą była dla wojsk Małgorzaty; znaj- 
dowało się w niem do dziesięciu tysięcy łuczni- 
ków, sławnych łuczników angielskich, którym « 


Tam, gdzie się pożar srożył w ft. 
1371 stoją kosztowne i wspaniałe 
gmachy. Obywatele cbicsgošc 
wydają na budynki około $30,000,» 
0V0 rocznie. Budynki zajmujące vbe. 
onie spalony okręg, mają wartość 
$300,000,000 jeżeli możemy wierzyć 
znawcom. 

Chicago na końcu pierwszych 50 
lat swego istnienia jest drugiem 
miastem bandlowem w eałej Armee 
ryce, trzeciem co do ludności 
(ósmem w całym świecie); trzeciem 
co do przedsiębiorstw i finansów, 
pierwszem ¢o do liczby kolei; piet - 
wszem co do wysłania towarów — 
czy to zboża, mięsiwa, drzewa bu- 
dulcowego i t, d. I miasto to li- 
czy dopiero lat 50! 

Cóż za przyczłość oczekuje to 
miasto jeszcze? Śsodek ludności 
nie znajduje się jeszcze tak daleko 
na zachodzie, gdzie Chicago jest po- 
łożonem. Wielki Zaebód znajduje 
się jeszcze w wieku swym młodo- 
cianym, Jecz Iowa będzje liczyła 
tyle mieszkańców, jak stan New 
York, webraska tyle co Pensylvania, 
Miunesota przewyższy stan Ohio, 
Minneapolis otrzyma niezawcdnie 
csły hendel maką, Dulath pszenicą, 
Omska i Kansas City mięsiwem, 
lecz wzrost tych miast pomoże tak 
że miastu Ch cago, tak jak wszcost 
tego miasta pomógł Nowemu Y:r. 
kowi. Człowiek nie potrzebuje być 
entuzyastą, ui optymisią, jeżeli 
przepowie że Chicego za pięć lat 
będzie liczyło jeden milhon a w r. 
1915 dwa miliony mieszkańców. Za 
pięćdziesiąt lat, jeżeli matematycy 
się nie mylą, Chicago będzie bozyło 


-tyle mieszkuńców co i Londyn, a 


przewyższy to miasto co do do 
brobytu, inteligencyi i obwistv. 
"W. K. 


o =e 


To i owo. 


* [des skazanego na stubienicę 
aparchistę Parsona, że w Ameryce; 
„Biedni nie mogą korzystać z praw 
konetytucyjnyCh* jest dobrą — gdyż 
w istocie konstytucya B:, Zjedn, 
nie pozwala anarchistom wysadzać i 
rozbijać policyę dynamitem, a na- 
wet oo gotsze, Żonia Parsona nie 
dozwolono policzkować majora mia 
sta w Columbus, Ohio, gdyż ją tylko 
za zbytnie cbałasowanie i wyrywa: 
nie przysresztowano na dni kilka 
—dla ochłody — g zapatrywań anar 
chistycznych, 3 

* Indyanin w Owens Velley, Cal., 
przytrzymał idącego ulicg doktora 
prosząc go, by raczył opatrzeć 
chore jedyne jego dziecko. — 

Doktor opatrzywazy ch*opózynę, 
który w kurczach Śmiertelnych do- 
gorywał, orzekł, že nie ma lekar- 
stwa, które by go użdrowło, iże 
śmierć niezawodnie wkrótce nastąpić ` 
musi. Iodyania auiszsł by ja- 
kiekolwiek |skarstwo dla chorego 
doktor zapisał, co tež ten — aby 
stroskanego ojca uspokoić, uczyaił, 

Na dragi dzisń przychodzi, ten 
sam ladysnin i oświadcza dektoroe 
wi, że ulabiony jego chłopak, po 
użyciu dozy medycyny skał, a 
že to było winą białezo doktora, 
więc t-ž prosił goaby mu knpił tru. 
mog, — wykopał grób i pg zebał, 
gdył obowiązki te należą do dokto- 
rów icb rasy — n w tym razie i 
jego sądzi być godnym zsjgcia się 
chłopcem po Śmierci, — 


p W | 

— Nie miłościwa królowo, przeciwnie | * 
zuchwalec ten ciągnie szybko naprzeciw woj- 
skom naszym. Ach radbym jak najprędzej z 
nim się spotkać i za braciszkiem Ruthlandem: cis 


zwykle w bitwach zawdzięczali zwycięztwo. W 
dniu tym broń ich stała się o połowę mniej 
skuteczną, gdyż zamokłe cięciwy straciły sprę- 
Żystość i nie mogły wyrzucać strzał na zwy- 
kłą doniosłość. Na dobitek w chwili rozpoczęe 
cia bitwy, zerwała się śnieżyca gęsta, a wicher 


niósł ją wprost w oczy łucznikom, 


Hrabia Warwick korzystając z tego, wy- 
puścił na nich ciężką swą jazdę; łucznikom 
niemogącym używać łuków, pozostały do obro- 
ay tylko krótkie oręże nic nieznaczące prze- 
ciwko toporom, długim mieczom i kopiom pan- 
cernej jazdy; zanim piechotą zbrojna w ber- 
dysze i dzidy nedbiegła im na pomoc, już 
większa część padła trupem lub szukała w 


ucieczce zbawienia. 


Tymczasem Edward ze swoim ludem za- 


atakował lewe skrzydło królowej; rozwinęła 


Nakoniec 


się zacięta walka. Napróżno wojsko Małgorzaty 
cudów waleczności dokazywsło; 
Edwarda mszcząc się poniesionych klęsk, siekło 
bez litości, nie żądając ani też dając pardonu. 


rycerstwo 


powiodło się młodemu królowi 


złamać szeregi nieprzyjacielskie — armia lan- 
kasterska pierzchała w największym nieładzie, 
lecz uciekającym zabiegł z hufcami odwodo- 
wymi lord Fitzwalter i przeciął zupełoie im 
odwrót. Bitwa zamieniła się w rzeź, bo zwy” 
ciężeni nie mieli odwagi bronić się. 

Bitwa pod Towton należała do najkrwa- 
wszych w wojnie dwóch róż. 
Lankastrów utraciło w niej 36,000 ludzi po- 
ległych na placu boju. Henryk IV dostał się 
po trzeci raz do niewoli. Małgorzata z synem 
i Somersetem uciekła do Szkocyi. 


Stronnictwo 
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PEE „Gżz.Pol.” 


Paryż 14 lutego 1887 r. 
Szanowny panie redaktorze! 

Śmiem prosić o umieszczenie w ko» 
luwnach pisma Waszego następują- 
cej wiadomości: 

W dniu 2go lutego, w biórze 
Loteryi św. Kazimierza, przy ulicy 
St. Dominique, pod No. 108, zebrała 
się komisya nadzorcza złożona z osób 
następujących. 

1 Pana Ferron Radcy Prefektury. 
„„,  Mericus członka Akademii 
„  Vaufrelon (hrabiego) 

» Horo Experta Obrazów 
Temple Ellicott. 

„  Nury. 

„ Komisarza Polieyi 

Celem zebrania było: 

Sprawozdanie z rozesłacych już 
biletów i rachunków bieżących. 

Bprawozdanie kasy i pokwitowań 
złożonych funduszów w Credit Liygon= 
nais. 

Obejrzenie obrazów i innych przed - 
miotów przeznaczonych na losy. 

Zaalazłszy biłety, rachanki i kasę 
w najdokładniejssym porządka, ko“ 
misya  zredagowała sprawozdanie 
dla ministeryum, a książkę kasową 
potwierdziła swymi podpisami. 

Po skończonej sesyi, komisya 
nadzorcza, nie tajła swego tudzi- 
wienia, że społeczeństwo polskie o- 
późnia się z przyjściem w pomoc 
tak użytecznej Iastytucyi jaką jest 
Dom św. Kazimierza. 

Uwzględoiła jednakże tłomacze 
nie Delegowanego, że miejscowe o- 
koliczneści wymagające ciągłych 
wysileń — dobroczynnych źródeł, 
jako też trudności w przesyłaniu 
biletów do różnych części krsju, są 
nięzaprzeczonym powodem tego o. 
późnienia. 

Spodziewa się też, że pozestałe 
miesiące przed ciągnieniem w gru - 
dnia br. wystarczą do wykonania w 
całcści przedsięw ziętej pracy. 

1 my jesteśmy tego przekonania 
że czas jest dostateesny do umie- 
szczenia pozostałych biletów, jeżeli 
apiesznie okaże się dobra wola po- 
mocy? 

Przesyłanie biletów do kraju, sta- 
je się coraz trudniejszem. Mamy 
obecnie kilka żądań, którym dla 
braku stósownej akeyi zadość uczy - 
nić nie jesteśmy w stanie. 

Radzimy więc, aby łaskawi kos 
respondenci raczyli poprzestać na 
seryi numerów które listownie za” 
kcmun:kujemy, a bilety na ich żą- 
danie złożemy u osób wskazanych, 
albo w depozycie zatrzymamy w bió 
rze. 

Liczyliśmy i liczymy na pomoc 
z Ameryki. Liczne kolonie pol 
skie, parafńs, bractwa i towarzy» 
stwa mogłyby zbiorowe wziąść u- 
dział w tej chrześciansko-narodowej 
pracy. Wykonanie jest możcbnem, 
pomyślny skutek pewnym, jeżeli 
Wielebni probosacze parafii, presy- 
desci towarzystw zechcą wziąść 
inicyatywy i ogół zachęcić. 

K:twomi będzie na cel tak wznio- 
sły wywołać ogólną przychylność i 
okazać światu, że jest pomiędzy 
nami łącznia oparta na miłości bli- 
źniego. 

W nadziei, że pismo Wasze nie 
odmówi tej sprawie swego poparcia. 

Zostaję dla was, Ssanowny Re- 
daktorze z wyrazem wysokiego szaz 
cunku i poważania. 

R. J. Jaworowski 


P. 8. Kto inicyatywę weżmie? 


Pierce City Mo., dnia 5 lutego 1887. 
Szanowny Redaktorze! 

Racz Pan z łaski swej kilkana- 
ście słów mych w „Gazecie Pol- 
skiej** umieścić. 

Zgoła w kakdym uumerse można 
wzmianką o powodzenia Polakó w, 
zamieszkałych w Ameryce usłyszeć 
i czytać, a o nas biedakach, mieszka- 
jących w mieście Pierce City i w 
Barry County nikt 3 pewnością je» 
szcze nie do.tego czasu nie czytał, 
to też dzisiaj cheę ŚMzanownemu 
redakterowi cokolwiek względem 
nas napisać. 

My Polacy tutaj żyjemy bardzo 
smutno. gdyż nie mamy ani kościo- 
ła polskiego, ani szkoły polskiej; 
jest tutaj wpruwdzie kościół kato- 
licki, ale tylko niemiecki, a my 
Polacy jestesmy tylko ed Niemców 
przybrani, a jak przysłowie mówi, 
„póki świat światem, nie będzie 
Polak Niemcowi bratem.“ Tak teź 
się z nami i' tutaj dzieje. Około 
80 familii znajduje się w tej kolo- 
nii, a jakem wyżej już wspomniał, 
nie ma kościoła polskiego, ani 
szkoły polskiej, to też Boże zmiłuj 
się. Ksiądz tutejsey mówi tylko po 
niemiecka i po angielsku, a dzieci 
polskie nie słyszą żadnej nauki, to 
też można dużo dzieci nawet takich 
widzieć, co się nawet  przeżegnać 
nie umieją, Ksiądx jest bardzo 
dcbrym pasterzem duchownym, je 
dnakowoż mie może wiele co dla 
Polaków ezynić, gdyż nie włada pol- 
skim językiem. Z drugiej strony 
też i wiele rodziców nie stara się 
o dobre wychowanie swych dzieci, 
to też dzieci onych stają się krą- 
brnemi i nieznośnemi ladźmi. Pa- 
tryotyczne uczucia już zupełnie u- 
suęły i wygasły w sercach takich lu- 
dzi, gdyż wielu się joż wstydzi 
swego rodowitego języka nawet, 
skoro cokolwiek po angielsku sig 
nauczy szozebiotać, to już śmie po 
wiedzieć. „LI don*% care for Polish 
łanguuge,** a tym czasem nie zna 
ani polskiego ani acgielskiego języm 
ka a umysł jest tak bardzo ogra- 
miczonym (species sensibilis), że na: 
wet najłatwiejsze rzeczy nie jest w 
stanie rozstrzygnąć, Tak kochani 
Rodacy, teras z nami idzie, że aż 
serce z boleści się kraje, gdy byle 
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lada jakie niemczysko powie „du 
dummer Polak“. Och, Boże! dla- 
czegoś dopuścił tę hańbą na nas 
Polaków, toć i my jesteśmy Twoi- 
mi dziećmi, a więc zmiłuj się nad 
nami i zrób naszemu tułactwu ko- 
miec. Dawno to kochani Rodacy 
było inaczej, kiedy nasza droga 
Polska pa najwyższymstopniu zwycię 
ztwa i chwały była, to żeż i ludek 
wiejski był w stanie Śpiewać łaciń< 
skie pieśni na cztery głosy, ale dzi- 
siaj to nawet pieśni polskich jedoym 
głosem nie umieją śpiewać, a czy- 
jaż to jest wina, kochani rodacy? 
My jesteśmy sami winowajcami, że 
tak mało nauki i oświaty mamy, a 
obowiązkiem naszym świętym jest, 
ciągle za naszą drogą ojczyznę wal- 
czyć (pro patria nobis semper pu- 
gnandum est) powiada pewny ła- 
ciński dziejopisarz. Prawda, że dzi= 
siaj już więcej nie możemy z orę- 
żem w ręku za naszą ojczyznę 
walczyć, jednakowoż możemy w in- 
ny sposób jej ulgę i pomoc przy- 
nieść, to jest przez oświatę i naukę. 
Niech inne narodowości widzą, 
że my Polacy także na polu nauko» 
wem możemy z nimi bójkę stoczyć, 
ale naszego rodowitego języka nie- 
powinniśmy się wstydzić, owszem 
starajmy się go doskonale poznać, 
gdyż i nasza polska mowa jest do- 
ayó bogata w wyrazach i jest tak- 
że uwieńczona pięknemi i wyśmie- 
nitemi poezyami. Więc weźmy się 
szczerze kochani rodacy, do nauki, 
nie mówię tego, żebyście mieii być 
wszyscy profesorami lub d. ktorami 
jednakowoż czytać, każdy się nau 
czyć może, jeżeli tylko chce i chęć 
do tego ma; a nie zapominajmy 
także prosić Matk: Bozkiej, która 
jest przecież Królową korony pol 
skiej mianowana, a może się teź 
nad swymi rozproszonymi synami j 
aami biednymi tułaczami zmiłuje. 
Maksymilian Kenski. 
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Wells, Minn. 12 marca, 1887. 
Szanowny Redaktorze, 

Proszę Pana łaskawie o umie- 
szczenię te parę słów w łamach 
„GazetyPolskiej.'* Jaź oddawna, ko. 
chani czytelnicy, jak Żem wam nio 
nowego nie doniósł o naszej kolonii 
polskiej w Wels, bo już temu bę- 
dzie rok, ale teraż Żem znów zmu- 
szony choć jeno parę słów wam 
skreślić, U nas, w naszej okolicy, 
jest bardzo dość polskich dziewcząt 
coby rade chciały swoją rękę od- 
dać Polakowi, ale kiedy polskich 
kawalerów nie ma, tak są Zmuszane 
iść za niedowiarków, i kilkanaście 
ich tak zrobiło. Tak więc prosimy 
kochanych Rodaków kawalerów, 
jeżeliby się który chciał ożenió z 
polską dziewczyną, to niech do naszej 
okolicy przyjedzie zobaczyć, albo 
któryby się chciał z pisma dowiedzieć, 
to proszę niech przyśle zarazem 
dwuceatowy post stomp a dostanie 
na list dobrą odpowiedź. 


Wasz Rodak i sługa, 
Albert Schulcz, 
Wells, Faribault Co., Mian. 


Rosya. 
Petersburg, 10 lutego. 

(Rocznica Śmierci Aksakowa, — 
Upadek panslawizmu rosyjskiego. — 
Przymierze Papieża z kanclerzem 
niemieckim w opinii rosyjskiej, — 
Bal polski.) 

— Rocznicę śmierci Aksakowa, b. 
przywódzcy partyi panslawistycznej 
w Rosyi i redaktora „Rusi“ obobo— 
dżono tu aż ma zbyt skromnie, Na- 
bożeństwo odprawione Za duszę te- 
go działacza w soborze kazańskim, 
zgromadziło szczupłą garstkę jego 
wyznawców, Prasa Żaląc się z tego 
powodu na zobojętnienie społeczeń- 
stwa rosyjskiego dla wielkiego twórcy 
stroonictwa pansluwistycznego; no- 
tuje, że nowych sił, działacza w 
tym kierunku juž całkiem nie wi- 
dać. Psgodin, Hilferding, Chomia- 
ków, Danilewskij i inni, których 
nazwiska na polu działalności pan- 
alawistycznej tak nie dawno jeszcze 
cieszyły się tak wielkim rozgło- 
sem, dziś już nie istnieją a prochy 
ich spoczywają Spokojnie, zdala od 
walki, która wre w świecie słowiań- 
skim. 

W istocie stronnictwo panslawisty- 
ezne w Rosyi całkiem upadło, nowych 
działaczy w tym kierunku nie wi- 
daó, a pozostałe rozbitki zwątpiły 
i mie dają znaków Życia, Idea pan- 
slawistyczna, zwana tu powszechnie 
słowiancfilską, która nieraz służyła 
za hasto bojowe, przestała intereso- 
waó kogobądź. 

Naszem zdaniem idea ta przestała 
nawet zupełnie istnieć, aczkolwiek 
„Nowoje Wremia'* wypowiada, że 
panslawizm nie upadł, lecz że się 
przeobraził; według organu tego 
słowianofilizm stał się dobytkiem 
całego społeczeństwa rosyjskiego, a 
nie poszczególnych jego kółek. 
„Nowoje W remia'* stara się dowieść, 
že słowianofńlizm uległ przeobrałe- 
niu w ten sposób, Że nie ma dziś 
charakteru politecznego programu, 
któryby miał praktyczne zastósowa- 
nie natychmiast. 

Inaczej mówiąc, choiapoby dziś 
widzieć w Rosyi słowianofilizm w 
świetle prozy a nie poezyj, 

„Póki słowianotilizm był niejako 
programem praktycznym — powia- 
da organ p. Suworioa — stanowił 
w polityce poezyą, a usiłowania 
wcielenia tego programu w Życie, 
przyniosły w plonie tylko rozczaro- 
wanie i przegraną.* 

Podoba się nam niezmiernie ta 
otwartość, z jaką wypowiada się 
dziś prasa rosyjska, Że panslawizm 
przyniósł przegraną a stronnictwo 
jego spotkało rozczarowanie. Tego- 
by od razu można się było spodzie- 
wać, gdyż słowianofilizm rosyjski w 
Żudoym razie nie mógł być nazwa- 
my w ścisłem pojęciu tego słowa 
panslawizmem, raczej był to panru- 
sycyzm. Właśnie dla tego też dzia» 
łaczy w tym  kieranku spotkał 
gorzki zawód i rozczarowanie. 


CA: 


Ńmiesznem jest atoli, że dzien- 
niki tego prokroju jak „Nowoje 
W remia' mają czelność utrzymy- 
wać, Że dzisiejsza polityka „narodo- 
was“ rosyjska przechodzi w polity- 
kę „słowiańską“ i ža to właśnie 
jest przekształcenie się dawnego 
słowianofilstwa, który przybrał sze- 
rokie rozmiary, až wreszcie ogarnął 
całe społeczeństwo!... 

Z wypadków polityki zagranicznej 
szersze zajęcie wzbudziło tu wda- 
nie się Papieża w sprawy Świackie, 
List kardynała Jacobiniego, zaleca- 
jący w imieniu Papieża katolikom 
piewieckim głosowanie za siedmio- 
leciem, szeroko tu komentują, roz- 
ważłając następstwa jego. W sferach 
rządowych tutejszych wystąpienie 
Papieża nie mogło się też podobać, 
raczej wywołało wielkie niezadowo- 
lenie, Po prostu jeden z dygnitarzy 
politycznych petersburskich wypo- 
wiedział, že przymierze między 
Kury4 i kanclerzem niemieckim 
jest zjawiskiem zasmucającem, nie 
może to się też nie odbić na prze- 
biegu sprawy wschodniej, 

Tutejsza prasa liberalna, której 
przewodniczą „„Nowosti jest zdania 
że przymierze z Papieżem da wig 
kszą możpość rządowi niemieekiemu 
do pokonania wrogo mu usposo- 
biopych katolików, gdyż odtąd 
opozycya ich nie znajdzie juž opar- 
cia w uczuciach religijnych, 

„Nowosti* są zdania, že rządom 
które mają powody do walki z 
Niemcami, nic mie pozostaje, jak 
wytoczyć wzlkę Kuryi rzymskiej, 
a to zamąci bezwątpienia pokój 
religijny, istniejący między katoli- 
kami Niemiec, Francyi i Rosyi, 
Ostatni czyn Leona XIII zdradza 
usposobienie wojownicze, a wdanie 
się do spraw świeckich w Niem- 
czech, zaostrza walkę między Ku- 
ryą i kilku państwami europejskie- 
mi, naruszając w ten sposób pokój 
religijny wyznawców kstolicyzmu. 
Następstwa tego mogą być smutne. 

Tak się mniej więcej na sprawę 
tę zapatrcje większość prasy rosyj- 
skiej, Nie można tež nie odmówić 
jej słuszności. Dla państw, które 
zainteresowane są w tem, ażeby 
rząd niemiecki rapotykał na opo- 
zycya, wystąpienie Papieża, czynnie 
niosąc pomoc do pokonania opozy- 
cyi, niewątpliwie nie może podo- 
bać się ani Francyi ani tež Rosyi. 

Bal na rzecz tutejszego katolickie- 
go Towarzystwa dobroczynności, o 
zapowiedzi którego donosiliśmy w 
swoim czasie, odbył się w dniu 
wczorajszym z całą okazałością, 
Wspaniała sala „zebrania Dworzań- 
skiego roiła się od tłumów publi- 
czmości. Cała bawiąca się kolonia 
polska przyświecała swoją obecnością, 
aczkolwiek nie mało też było z po- 
między wyższych sfer towarzyskich 
rosyjskich, Taúczone ochoczo do 
czwartej rano a mazur trwał półtory 
godziny. Towarzystwo dobroczyn- 
mości ze Źródła tego niewątpliwie 
otrzymało sporą zapomogę. 


Stara piosnka w no- 
wej szacie. 


Pije Kuba do Jabóba. 

Bierz przykład z Michała, 
Zawsze trzeźwy, wesół, rzóźwy, 
Kocha go wieś cała, 


A kto w karczmie pije, 

"Tego we dwa kije, 

Łapu, cupu, cupu łapu, 

Tego we dwa kije! 
W karczmie gwary, bitwy, swery, 
Człowiek jak zwierz drapie, 
Tu zbity nos, zdarty z łba włos, 
A tam guz się łapie. 

Kto drugiego bije, 

Tego we dwa kije, 

Łicpu, eupu, cupu, łupu, 

Tego we dwa kije! 
W pracy statek, da dostatek, 
Praca z nędzy dźwiga; 
Próźniak modny, często głodny. 
A w kieszeni figal 


Kto w próźniactwie żyje, 
Tego we dwa kije, 
Łapu, cupu, cupu, łupu, 
Tego we dwa kijel 
Iadyk z sosem, zraz z bigosom, 
Były strawy smaczne, 
Dziś robaki i ślimaki, 
Wykwinty dziwaczne! 


Kto dla brzucha Żyje, 
Tego we dwa kije, 
£upu, copu, cupu, łupu, 
Tego we dwa kije! 
Perełeczki, koroneczki, 
Miała pani sama, 
Dziś szynkarka i kucharka, 
Stroi się jak dama, 


Kto vad stan swój Żyje, 

Tego we dwa kije, 

Lupu, cupu, cupu, łupu, 

Tego we dwa kije! 
Kłamca śmiały, judasz cały, 
Staje się złodziejem, 
Odbierucze nie inaczej... 
Dalej ja nie powiem. 

Ale kto tak żyje, 

Tego we trzy kije, 

Łupu, cupu, cupv, łupu, 

Tego we trzy kijel 
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Z moskiewskiej mądrości. 
(Autentyczne,) 


— W koszarach moskiewskich 
był straszny rejwach, 

Przyniesiono trupa Żołoierza zna- 
lezionego w rynsztoku na mieście, 
Przywołano pułkowego lekarza, 
który aczkolwiek nie posiadał wiedzy 
siedmin mędrców Grecyi, uczył się 
podobno medycyny u jakiegoś fol- 
czóra w połtawskiej gubernii, sum- 
skim powiecie, we wai Andruszów, 

Mędrzec ów pemacał puls moie- 
manego trupa, zbadał stan krwi za 
pomocą lanceta, pokiwał głową z 
žalem, potem spojrzał ze wstrętem 
i wyrzekł: 

— 'Biery jewo padleca! — miar- 
twiec! umier! 

Żołdaki posłuszni rozkazowi 
wielkiego medyka, który miał na- 
dzieję w niedalekiej przyszłości £0- 
stać „prydwornym medikom cara, 
na miejsce również rozumnego pana 
Botkina, pochwycili ciało trupa, 
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wydające jakieś dziwne jęki i wy- 
nieśli do pułkowej trupiarni, gdzie 
ułożyli obok dwóch już spoczywa- 
jących vieboszczyków. 

Po paru jednakże godzinach trup 
niezadowolony Z wyroku pułkowego 
medyka i Żądny jeszcze wrażeń 
tego Życia, wytrzeźwiwszy się po 
nadmiernem użyciu „„00zyszczonej* 
obudził się przerażony nieruchomem 
sąsiedztwem, chciał opuścić przykre 
koszary zmarłych i posunął ku 
drzwiom, przy których na warcie za 
karę stał ruski oficer, ba nawet 
Z gwwrdyi cesarskiej. 

— Wasze  błagorodje! 
się Żołnierz, 

— Czeho? zapytał przerażony 
oficer, chowając szablę do pochwy 
i zabierając się do rejterady, 

— Pustitie! jej Bohu! 

— Niet bratl ty umier! nie pu- 
szczu! 

— Ja był tolko pijavi- Jej Bohu! 

— Ha, ha, ha! zaśmiał się oficer. 
Niet batiuszka ty vmier juž a ty 
udajesz pijavego, Jak jaby ciebie 
puścił, to zaraz i drugi by zechoiał 
i trzeci i czwarty i wsie.... Nie 
puszczu! l 

O Rosyo! o błogosławiony, mądry 
kraju, który masz takich medyków 
i takich oficerów! 


odezwał 


(Djabet.) 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


— Trzy siostry. Z Częstochowy 
donoszą o rzadkim fakcie trzech 
ślubów rodzonych sióstr, zawartych 
jednego dnia. Są to panny G., 
córki obywatela z Krakowskiego. 
Jedna z nich była narzeczoną od 
lat 8, lecz siostry dały sobie słowo, 
Że tylko razem wyjdą za mąż, Ztąd 
zwłoka kilkoletnia, lecz przyrzecze- 
niu stało się zadosyó, Trzy pary 
nowożeńców razem udało się w 
podróż za granicę oryginalnie ` ob- 
wyśloną, zamiast bowiem jechać na 
Zachód, udano się do  Wiedaia, 
ztamtąd do Pesztu, a następnie do 
Konstantynopola, 

(— Wieści wojenne. —) Piszą do 
„Gazety Nar.“ z nad granicy Kró- 
lestwa Polskiego: 

„Wszystkie mosty w gubernii 
w»rszawskiej zostuły wzmocnione, a 
nowych mostów pontonaych i sta- 
łych ma być aż 23 zbudowanych, 
Cztery mosty mają stanąć na Narwi, 
dwa na Wieprzu. Około jedenaście 
mostów na Wiśle i rozpoczęto juź 
roboty, Olbrzymi most ma być 
zbudowanym przy ujściu Sanu do 
Wisły pod Saadomierzem, i winien 
być gotowym już do 15 marca br, 
Od kilku dni przybywają do War- 
szawy bez ustanku kadry Kawaleryi 
z różnych pułków jazdy. Liczba 
tych kadrów wynosi 3—4000, a 
służyć one mają do zorganizowania 
pułków jazdy z reżerwy, która ma 
być powołaną.“ 


Pod Prusakiem, 


w. Hs. Poznańskie, 


— Folwark Eksztelle pod Muro- 
wang Gośliną sprzedanym został 
na subhaście w doju 3 marca w 
sądzie rogozińskim. 

— Wieś Czekanów w powiecie 
wągrowieckim, właśność p. Anto- 
niego Moszczeńskiego, oglądali w 
tych dniach, jak pisze „Orędo- 
wnikć, landrat i p. Mittelstaedt z Ro- 
lewa. Wieś ta ma być zakupioną 
na kolonizacyę. 

— Majątek Sukowy, położony w 
powiecie strzelińskim 8 mający roz- 
ległońci 858,87 hektarów,sprzedanym 
będzie na subhaście w dniu 19 
kwietnia rb, 

— Wieś Ruszkowo w powiecie 
średzkim, mająca rozległość 257,59 
hektarów, sprzedaną bydzie na sub- 
haście w dniu 23 kwietnia br, 

— Niemieckie dzienniki donoszą, 
że dobra Wielkie i Msłe Krzycko, 
należące do spadkobierców po á. p. 
h. Ryszczewskim, który miał za 
żonę księżniczkę  Radziwiłłównę, 
ofiarowane zostały na sprzedaż ko- 
misyi kolonizacyjnej, Dobrami temi 
zawiadują książęta Antoni i Janusz 
Radziwiłł jako opiekunowie mało» 
letnich, 


Prusy Wschodnie I Zachodnie. 


— W Ełku stawał niedawno przed 
kratkami sądów przysięgłych jakiś 
mściwy człowiek z Babiąt na 
Mazurach, Podpalił on stodołę 
właściciela wsi p. Mędrzyka z 
zemsty, žo mu ten odciągnął coś z 
płacy. Po tym czynie zabrał rzeczy 
jednego z parobków i konia pana 
M, ze stajni, wyjechał z nim w 
ląs i żażgał go tamże. Sąd skazał 
go za te czyny na 6 lat do 
cuobthauzu. 

— W Toruniu na dworeu wy- 


bachł tyfas, którego ofiarą padło 


jeż kilka osób. Zarządzono wszel- 
kie środki ostrożności, aby zapobiedz 
szerzeniu sę tej choroby. 

— W Peplinie w katedrze odbyła 
się w doiu 15 zm, instalacyą ks. 
dr, Ludtkiego jako uficyała tum- 
skiego. 

— Wiaścicieł dóbr p. Dobrowol- 
ski w Górznie w Prusach Zachod- 
nich obchodzić będzie w tym miesiącu 
zswoją małżonką złote wesele, 

— W Jabłonowie w Prusach 
Zach., na dworcu stało się w dniu 
16 zm, wieczorem nieszczęście. 
Jeden z robotników kolejowych 
cbogo sobie skrócić drogę do doma, 
przechodził przez szyny, potknął 
się i padł na mie właśnie w tej 
chwili, gdy lotom błyskawicy pędził 
pociag z Brodnicy. Wagony prze- 
jechały pieszczęśliwemu obie nogi, 
które mu odjąć musiano, 

— W Krajance w powiecie złc- 
towskim, w Prusach Zach., włamali 
sig w nocy z 180a14zm.złodziejedo 
tamtejszej synagogi, oderwali skar- 


Szlązk. 


— Brincke. Tatejszy katolicki ks, 
hrabia Korff Schmising Kerssene 
brock, kiedy odprawiał Mszą Świę- 
tą w kaplicy, umar} nagle przy 
ołtarzu, tknięty paraliżem serca. 
Kapłan ten, liczący dopiero lat 52, 
pochodził z jednej z najstarszych 
rodzin szlacheckich. Początkowo 
poświęcił się stanowi wojskowemu 
i był oficerem, jednakże czując po- 
wołanie do stana duchownego, za- 
mienił miecz pa krzyź i z wo- 
jownika cesarskiego stał się wo- 
jownikiem Ohrystusa Pana, 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


— Okropny wypadek zdurzył się 
we dworze w Jankowej, pow. gry- 
bowskiego. D. 11, z. m. panna 
Wanda Kozarska, 18-letnia oórka 
właściciela dóbr, zajęta sprzytaniem 
w pokoju, w którym miasto myć 
pocłogę, potrąciła stojącą przy 
szefie strzelbę tak nieszczęśliwie, 
Że ta, zawadziwszy kurkiem o sza- 
fọ, wypaliła, a cały nabój ugodził 
pannę Kozarską w piersi, Nieazczę- 
śliwa zakończyła Życie va miejscu. 

— Pożar kościoła. W Rudniku, 
pow. rzeszowskim wybuchł 18 z. 
w. poż:r w kościele. Niebezpieczeń- 
stwo było bardzo groźne, płomień 
bowiem juž dach ogarniał, udało się 
jednak świątynię uratownó, 

— Wilki w Galicyi poczęły się 
pojawiać w małych gromadkach w 
okolicy Jaworoika i Hadel, Świadczą 
o tem psy pokąsane pod szyją i 
szkody w dziczyznie, Niedawne 
zaś odkopały wilki padłą krowę 
zakopaną dośó głęboko i zjadły ją 
niemal do szczętu, Przejazd nocą 
w okolicach Hadel i Jawornika jest 
obeonie viebezpieczny . — 

— Ozworaki. Żona Mikołaja Onu- 
fryczuka, policyanta gminnego w 
Łrużanach, powiła naraz dwie pary 
bliźniąt, a mianowicie 2 dziewcząt 
i 2 chłopców. Dzieci są rozwinięte 
normalnie, silne i zdrowe, Przy 
sposobności chrztu, mieszkańcy 
Łużan zebrali dla ubogich rodziców 
składkę ua pierwsze potrzeby wy- 
chowania tak obfitego potomstwa. 

— Krwawa egzekucya odbyła się 
dnia 31 stycznia b. r. w Ktystyno- 
polan. Pisma ruskie podają nastę- 
pujące szczegóły: Oelem wprowa- 
dzenia Dawida Wassera w posiada- 
nie realności Piotra Wieczorka, 
przybył tam delegat sądowy w asy- 
stencyi dwóch żandarmów i wezwał 
Wieczorka do ustąpienia z chaty. 
Wieczorek uzbrojony siekierą rzu- 
cił się na Żandarmów, i chwyciwszy 
obu za bagnety, powalił na ziemię, 
lecz sam rówoież padł na jednegoz 
nich i przebił się bagnetem jego. 
Zaofśniętemi pięściami podniósł się 
jeszcze dwukrotnie z ziemi, wymó- 
wił parę słów i skonał, 


Rozmaitości. 


Mile intermezzo na balu. 
W miejscowości Solesino we Wło- 
szecb, na balu wiejskim, przyszło, 
z błahych zapełnie powodów, do 
zaciętej bójki między mieszkańcami 
Solesino i Vescorana. Z 300 wal- 
czących jeden poniósł Śmierć na 
miejsca, a przeszło stu jest ranio- 
nych; pięciu bardzo ciężko. 

Ks. Stojałowoskt nadesłał 
redakoyi Nowego Prołomu pismo, 
które też umieszcza dla rozweselenia 
swych ezytelaixów. Bezmi ono: „Du- 
že meni pryjatao, szczo pocztenna 
redakoya tak sia trudyt pojasnenia- 
my, kasajuszczymy sia mojej osoby. 
Upewniaju.Was, czesnaja redakcjo, 
szczo i ja pry kaźdij sposibnosty o 
Was ne zabudu, No proszu Was 
budete łaskawi i pamiatajte trocha 
o prawdi, bo ciła prawda toby 
Was zabyła, ało trocba to Wam 
pe żaszkodyt. Szozoste tam w osta- 
tnim czyśli swocho erhaau pysały 
o moim rodowodi, jest oszyboczne, 
Wasioho ja ne prostują łysz odno: 
Mij did buw Wasyłyj, ałe mij otieo 
ve buw Iwan; Ostańte sia zdrowi. 
Zdrastwnjte Graspadin Redaktów i 
dierżytieś tiepła. Żełaju War wsia- 
koho błagopułuczia i mnogo rublej! 
Herostrat osławennyj prałat kuły- 
kowskij: Stanisław Stojałowski.* 
„Gaż. Nar.“ 


— Pierwszy bal dany przez kró- 
la hiszpańskiego Alfonsa XLII, W 
tych dniach ma się odbyć na dwo- 
rze hiszpańskim bal dla dzieci. 
Zaprasza na niego „król Alfons 
XIII jako gospodarz,* Gości przyj- 
mować będą siostrzyczki jego, małe 
infantki, Strój balowy młodego króla 
akładać mię będzie z krótkiej wy- 
ciętej snkienki z prawdziwych, sta- 
robiszpańskich koronek, opasany 
szarfą w hiszpańskich kolorach, 
Ordery, których już wiele młody 
król pósiads, pierwszy raz zawie- 
szone mu zostaną na szyi va żło- 
tym łańcuszku. Krój, który juž 
dość Śmiało chodzić poczyna, przyj. 
mowaó będzie swoich małych gości 
przy wejściu do salonów i wręczać 
každemu z nich spis tańców, skła- 
dający się z atłasowych książeczek 
z obrazkami. Aby go w tej ważnej 
funkoyi dob cze wyówiczyć, odbywają 
się w tej sprawie od dość dawna 
próby generslne, lecz młody król 
wzbrania się dotąi energicznie wy- 
dawać piękne te książeczki i chce 
je wszystkie zatrzymać dla siebie. 

— Jaskinia zbójców. W Lito- 
myślu na Morawie, jak donosi 
Mahr. Corr., uwęziono w tych dniach 
byłego właściciela domu, oberżystę 
F. Tichyego z Żoną i synem, jako 
poszlakowanych o popełnienie w 
ciągu ostatnich 25 lat jedenastu 
mcrderstw! Między innemi paść 
miał ofiarą tych potworów pewien 
hsudlarz nierogacizny, oraz pewien 
młody baron, który wygrał był 
znaczną sumo na loteryi. Də 
wykrycia łotrów posłużył fakt zni- 
knięcia bez wieści pewnej zamożnej 
damy, która mieszkała w oberży 
Tichyege. Słńżąca tego wydała 
wszystko. 

— Dobry sposób. W  Pertugalii 


bonki i wybrali s nich pieniądze w | istnieje wyborny zwyczaj, który w 


ilości 8—12 m. 


danym razie — znakomita oddaje 


usługi. Zaden z mieszkańców Liz- 
bony lub każdego ionego większe- 
go miasta biedny czy bogaty, pan 
czy robotnik, nie wychodzi z domu 
bez piszczałki w kieszeni, Jest to 
jakby tradycyn, której każdy się 
trzyma. Przy pierwszem lepszem 
niebezpieczeństwie, najbliższy świa- 
dek popełnionej zbrodni lub niə- 
szczęścia nie woła: ratujcie! pali 
sig! tylko [g nmajzimniejszą krwią 
wyjmuje piszczałko z kieszeni i 
daje alarm, W tej chwili odpowiada 
mu dziesięć, sto... i w mgnieniu 
oka zjawia się kilka set osób na 
ratunek. W ten sposób służbę 
bezpieczeństwa pełni sama publicz 


| ność. 


— Jenerał Langiewicz przybył 
do Wiedoia i zamieszkał w hotelu 
de France. 

— W Porto Alegro, w Brazylii, 
mieszka nauczyciel botaniki, Fran- 
ciszek Rapert, nasz rodak, który 
wspaniały zbiór zasuszonych roślin 
sprzedał uniwersytotowi w Cambrid- 
ge. Flora z drugiej półkuli ma tam 
być obficie nagrodzoną, 

— Mądry lcek. Kronikurz Gaz. 
Roln. utyskiwania swoje na ciężkie 
czasy tuką zakończa przypowieścią: 
„Ród finansistów odznaczał się 
zawsza cnotą, rozumem i praktycz- 
nością; począwszy od takich, 
którzy dają pożyczki państwom, a 
skończywszy na tych, co skupują 
zajęce — wszystko to 84 m$ĘżŻo- 
wie łagodni jak gołębie, a mądrzy 
jako węże... nie lubią brzydkich 
awantur i pragną z każdym żyć w 
zgodzie... Podczas -wojny... francu- 
skiej, zapytano Ioka, tradniącego się 
drobnym haadelkiem, po której stro 
nie są jego sympatye? Czy radby 
widzieć zwycigztwo Francuzów, 
czy też Iryumf Prusaków... Prze- 
zorny Icek wachał się g odpowie- 
dzią, aczkolwiek dobrze wiedział o 
sympatyi tego, który go za- 
pytywał; nareszcie przyparty jak 
to mówią do muru, powiedział takg 
przypowiastkę: Ja panu co powiem: 
było sobie trzech mężczyzn, judaa 
pierzyna i jedno zimno, a to się 
działo va noclegu, w  podróły,.. 
Jak pan widei, mężczyn było tro- 
chg zadażło, pierzyny zaś trochę 
za mało, a zimna tyle, że wystar- 
czyłoby nawet na sześć osób. Ale 
że w potróży nie ma co grymasić, 
wigo trzeba było z jednej pierzyny 
korzystaó... Gruby Fryc (on wszę- 
dzie lubi sig pchać) zajął miejsce 
cd ściany, Louis z oprzedzającą 
grzecznońcią przyczepił się na 
brzegu, a lesk po dojrzałem na- 
myśle, nie chege nikomu uchybić, 
wcisnął sig w rodek... W nocy,jak 
Fryc naciągnął na siebie pierzynę, 
to Francuz dzwonił zębami, jeśli 
Francuz, to Fryc držał z zimna—a 
Ickowi ciagle było ciepło... 

Zdaje się, że tej samej taktyki 
trzymały się rozmaite Icki, gdy w 
ostatnich czasach zdzierały skórki 
z rozmaitych zajęcy giełdowych, 

— Sentymentalny sąd wojenny. 
W Palermo sierzant Falongola ska- 
zaay został za morderstwo na do- 
żywotne ciężkie roboty, Podczas 
odczytania wyroku zómdlał nietylko 
oskarzony, ale i obaj jego obrońcy; 
sędziowie również nie -mogli się 
oprzeć wzruszeniu, i niebawem 
cały sąd wojenny wraz z publiczno- 
ścią, zalowając się łzami, wybuchnął 
Żułosnem łkaniem, 

= Do jakiego stopnia xamyśle- 
nie człeka goniącego za interesami, 
— skieruje całą siłę umysłową na 
joden przedmiot w ogóle, — może 
przysłużyć następujący przykład. 

Tramwajem jechał średniego wie- 
ku mężczyzna a paląc cygaro stał 
na zewnętrznej przedniej części 
wozu. Przyjschawszy na jedną, 
z głównych ulic, zeszedł z tramwa- 
ju i szybkim krokiem pospieszył 
za interesami, W minutę później 
wychodzi ż wnętrza wozu sześcio- 
letnia mała — ładna dziewczynka, a 
ogladając się w około do najwyższego 
stopnia przerażona, pyta się, „Gdzie 
mój tatko,“ i głośno płukać począ 
ła. Jak tozwykle w takich razach 
bywa, poczęto się dziecka wypyty- 
wać o mieszkanie, i chciano poin- 
formować policyg w celu odszuka- 
pia „Tatka*, gdy w tem co tchu 
biegnie ten sam mężczyzna który 
przed chwilą oddaliwszy się o wzię- 
tem ze sobą dziecku zapomniał, 
naturalnie dziewczynka ż0czywazy 
go z wyrazem najwyższej radości 
podaną rękę u”bwyciła, 

è 


Po trosze wszystkiego. 
6 Marca 1887 r. 


Wspomnienia historyczne z 
przeszłości, na dzień dzisiejszy jest 
zr. 1447 hołd książąt: Racibo 
rza, Opawy i Cieszyna, królowi 
Kazimierzowi Jagiellonczykowi w 
Krakowie. 

Tegoż dnia r. 1577 Sieniawski 
i Stanisław Lanckoroński zabiegają 
drogę zagonowi Tatarów i rażą ich 
na głowę pod Skowrodkiem. 


Roku 1863 -W. X. Konstanty i 
jen. Samarokow biorą wojsko roe 
syjskie pod swą władzę przeciw 
powstaniu polskiemu. 

W r. 1887 X. kanonik Siero- 
ciński z Owrucza zesłany na Sy 
beryą, tam skazany na 6,000 kijów 
z rozkazu Mikołaja I, stósownie do 
cywilizacyi carskiej skazany na 
śmieró, musi jak najdłużej męa 
czarnie znosić, jakby dla nasycenia 
zemsty, a niezawodnie celem stę- 
pienia wszelkich uczuć w nieoświe 
conym motłochu. 

1794 r. powstanie w Warszawie 
przeciw gwałtom posła i jenerała 
Ilgenstrom.  Wygnany haniebnie 
z miasta wraz z całą swą moskie- 
wską przyboczną strażą; może by” 
łoby s nim gorzej, gdyby nie był 
ostrzeżony przez króla Stanisława, 
o zbliżaniu jen. polskiego patryoty 
Byszewskiego. 

Dzie 7 marca jest wielką ro” 
cznicą dla chrześciańskiej Polski, 
Tgo bowiem marca r. 996 Mieczy= 
sław I król polski ogłosił chrze- 
ściaństwo jako narodowe państwa 


polskiego wyznanie i nakazał oba- 
lenie i zburzenie wszelkich posą- 
gów pogańskich. Długosz w swej 
kronice — daje o tem wypadku 
wszystkie szczegóły. 

Kongres Zjednoczonych Stanów 
49Tty a porządku, zamknął się 
dnia 4 w piątek przeszły, — Rok 
pięćdziesigący tedy rozpoczął 
gig — który zamknie wraz s ter» 
minem prezydentury p. Cleveland 
4go marca 1889 — być może je- 
dnak że się przedłuży aż do końca 
kwietnia tegoż roku 1889. — Bo 
jest wola w kongresie wnieść po- 
prawkę do konstytucyi, aby wpro” 
wadzenie (instalavya) prezydenta, 
miała miejsce w miesiącu o łago- 
dniejszem powietrzu. 

Nie można oskarzać zamknięty 
przed kilku dniami kongres aby 
był nieczynnym. — W izbie posłów 
wprowadzono 268 połączonych re” 
zolucyi i 11,258 bilów (proje 
któw praw), 2 tych 5000 zdały 
komitety a dh oc, raportów. — W 
senacie wprowadzono bilów 3,357 
i 118 połączonych postanowień 
(joint rezolutions). Z których 1388 
komiteta właściwie raportowały. W 
przybhżeniu 1431 praw i ustaw 
— albo uchwał otrzymały potrzex 
bną aankcyą. 264 stały się u- 
chwałami prawnemi, chociaż pre- 
zydent ich nie podpisał ale 
przetrwały 10 dni żądanych cze- 
ksjąc na jego potwierdzenie lub 
veto. — Prezydent położył swe 
veto i odmówił poprzeć 132 
bilów — dwa tylko bile, mimo 
prezydenta v eto zostały prawem, 
będąc utrzymane § głosami izb. 

2, pomiędzy więcej interesujący h 
praw publiczność, wyliczymy tu 
niektóre tylko, jak: przyznający 
pensyą $12 zamiast dotychczaso 
wej $8 na miesiąc, wdowom i bli- 
zkim pokrewnym pozostającym w 
stanie zawisłości. — Dawać pen 
syę weteranom z wojny meksykań: 
skiej (1847—1848) — nałożenie 
podatku i regulacya fabryki oleo: 
marzarynu (sztucznegoz łoju masła) 
— zamknąć wszystkie reklamacye 
a przyczyny szkód przez statek 
Alabama sprawionych. — Wprowadzić 
listonoszów we wszystkich miastach 
i miasteczkach nawet 10,000 mie- 
szkańców liczących, ale nie mniej. 
— Zabronić urzędnikom Z. St. 
uajmowania lub kontraktowania 
więźniów Zj. St. do pracy. 
Uckwalono komisyę dla zbadaniu, i 
zdania sprawy przyszłemu kongre- 
sowi, zajść, sposobów  zaradzenia, 
użycia robocizny skazanych wię: 
źniów — stosunki szkody 
względem roboty najemnika jaki 
by on nie był, byle nie więźnia 
skazanego na -karęs — Upoważnie- 
nia prezydenta do  rozciągnienia 
opieki i obrony połowów wszelkich 
ryb na morzu i w zatokach. 

Wszystkie te prawa i rezolucye, 
były początkowane w izbia repre 
zenrtautów. — Z bilów 83 atu, 820 
przeszło do statutu praw  obowią* 
zujących. — Z tych ważniejsze 
zdają się być: Zastępstwo prezy- 
denta w razie vice -prezydenta bra - 
ku, czy przez Śmierć, chorobę i t. 
d. Dotąd ono było nie pewne — 
i prezydujący czasowo w senacie, 
i starszy sędzia najwyższego trybu» 
nalu i speaker izby rościli pier- 
wszeństwo — odtąd sekretarz Sta - 
nu jako najstarszy w gabinecie, w 
jego braku — sekretara skarbu, 
dalej sekretarz wojny, marynarki, 
spraw wewnętrznych —  sprawie= 
dliwości i zapewne róln ictwa — bo 
poczty choć starszego depart amen 
tu, ale nie jest sekretarzem, tylko 
General Post Master. — Drugie 
ważne prawo jest: „Między stano - 
wego handlu i wymiany — a więo 
komunikacyi i transportów, -— O: 
bliczenie wstów na prezesa, jest je” 
dnem z ważnych publieznych praw. 
— Zbudowanie mostów z New 
Jersey do Staten lsland, z Nowe- 
go Yorku do Long Island przez 
East River. Będzie to drugi, za 
pewne bezpłatny, bo przez rząd 
przedsięwzięty, łączący długie mia- 
sto New York z Brooklynem, Wi: 
liamsburgiem, Green Point — a 
nawet Astorią na L. I. — De- 
partament 'rólniczy upoważniony 
do zakładania farm doświadczenia i 
prób, zapowne aklimatyzowania też 
roślin i zwierząt, jest komplimen= 
tem dla rólników. —  Zaprowa- 
dzenie po szkołach nauki o szko» 
dach i niebezpieczeństwie — uży- 
wania tytoniu, gorzałki — tru 
cizn jak opium it. d. Legalizowania 
zjednoczenia robotnicze i rzemie. 
ślnicze. — Większe wynagrodzenie 
tym co potracili nogi i ręce w kam- 
paniach — prawo przeciw wielo - 
żeństwu mormonów, zostało prawem 
bez podpisu prezydenta. 

Wiele bilów zostało zawieszonych 
przez brak czasu i zamknięcie 
kongresu — niektórych nie doj 
rzenie da się czuć administracyi, 
i osobom prywatnym — Bą takie 
którym lepszego losu życzyć nie 
można. 

Skarb Polski. Zdaje się, że 
myśl utworzenia skarbu między 
Polakami w Europie, nabiera coraz 
wyrazistszego życia. — Życia nie 
słowa tylko i życzenia — ale staje 
się ciałem, rzeczą praktyczną mis 
mo bardzo szczupłych na razie 
przypływów „=— panowie Józef Ga- 
łęzowski — E. Korytko i dr. Soe- 
wenhart — patryoci, bardso zacni 
i posiadający zaufanie powszechne, 
nie stronnicze i nie między współ” 
rodakami tylko — zajmujący pozy- 
cye zaufania, szacunku i wielkiej 
wiary w całej społeczności wya 
brańszego towarzystwa we Francji, 
nie jako reprezentanci wykwiotno- 
ści lub elegancyi, ale umiejętności, 
wiedzy i prawości, są powołani na 
tymczasowych komisarzy i powiere 
ników zbioru, tak w  brzęczącej 
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monecie jak w darach  wartościo” 
wych na rzecz skarbu — tymcza 
sowę przyjęcie — jak tymczasowy 
wybór osób — urządzi się i w 
blizkiej, da Bóg przyszłości odda 
instytucyi właściwej — jaka wy- 
płynie z wyboru delegatów tak g 
Europy jak Ameryki —  zkądkol- 
wiek słowem, zkąd oni znaleść się 
mogą — wtedy zapewne — zwią- 
zki, ligi zjednoczenia, towa_ 
rzystwa zgodzą, czy na jakąś re_ 
prezentacyą ogólną — czy organia 
zacyę jednomyślną. 

Jeżeli objawy ochoty i maszych 
kobiet zachęty, tak się rozwijać 
będą — jak się dotąd na trudnym 
pokazało początka — to może na- 
wet nie jeden ze starych zawoła: 
„Szczęść wam Boże! Chwała Jego 
Łasoe i dzięki sercom i umysłom 
Waszym! * 


Bo kto otrze pot zwątpienia i 
łzę rozpaczy — tego Bóg pewno 
przed oblicze swe przypuści! 

P. Wojdyga założył w Paryżu 
fabrykę zegarków — i przy niej 
40 robotnikom daje zajęcie, mię- 
dzy którymi jest kilkunastu Pola- 
ków — zapewae byłoby więcej, 
gdyby ten przemysł był więcej 
między naszymi rozpowszechniony, 
jak to jest między  szwajcarskimi 
wieśniakami i wieśniaczkami w 
Neufchatel — Chaud Fond, Gene- 
vie — a nawet we Franoyi pod 
Besancon, Lens le Saunier i t. d. 
— Iony Polak p. Julian Piątko- 
wski w Londynie, wynalazł machi- 
nę do robienia lekarskich pigułek. 
-— P. Władysław Piskorski jeszcze 
w 1885 wynalazł macbinę, dziś 
powsz:chnie przyjętą do obliczania 
monet drobnych angielskich, 2a po- 
mocą elektryczności. 

Niejaki pan Janowicz, inżynier 
w zyajcaryi, przedstawił plan 
przebicia Alpów jeszcze w jednem 
miejscu, to jest w tak zwsnem 
Simplon — prowadząc poniżej te - 
go szczytu tunel długi 16 kilome- 
trów, któryby kosztował 62 milios 
ny tranków i potrzebowałby 7 lat 
pracy. 

Nie wiadomo czy warto chwa 


¿id lub się dziwić Francuzom 
że w miesiącach: lipcu, sierpniu 
i wrześniu najmniej stosunkowo 


umiera w Paryżu —» jakby to nie 
w tych trzech miesiącach nie najm 
więcej wyjeżdżało na wsie, do wód 
it. p. 

Bulgarya. Bunt jedaego woj- 
skowogo oddziału nie trwał długo 
— patryoci poczciwi go uśmierzyli, 
karząc przywódców doraźnie. Ale 
ile toe pomoże opuszczonej przez 
wszystkich, mianowicie tych co ją 
popychali, kiedy się zdaje, że jad 
zdrady, i przedajności intrygą mo- 
skiewską zasycany — wszędy pos 
dnosi z różnych stron głowę, jak 
w Tiinowie, Ruszczuku, Filipopotis 
i w innych miasteczka:h i wsiach. 

Wielka radość między Knights 
of Labor. Ostatnie wiadomości z 
Rzymu, donoszą, że kardynał Gib- 
bons z Baltimore, miał kwestyę tego 
stowarzyszenia tak przed kolegium 
kardynałów dobrze przedstawić, że 
związku tego cele i sposób dzia” 
łalności, zupełnie znalazły przychyl= 
ność w Kuryi. 

Lerkie trzęsienie ziemi, ale 
dość wyrażne dało się czuć na Long 
Island w N. Y. mianowicie w mia- 
steczkach Babilen, Rockaway — na 
Fire Island i w wielu innych miej- 
scach. 

W Kalabryi w połudoiowoswscho: 
dniej Italii też  przestraszyło 
tak jak w Genui, Riviera i t. d. 

Car w awej pewnej nocie do 
Hiszpanii dał wiedzieć, że odtąd 
on nie czuje się być krępowanym 
żadnem przymierzem, i będzie li 
tylko kierował swoim państ wo» 
wy m interesem. 

Ciekawa byłaby rzecz, gdyby 
kto chciał inne znależć powody, 
któreby nim kierowały chyba 
może Katkow, Pobiedoweów nowy 
minister spraw zagranicznych i ul- 
trabłacho=czestiwy. | 

Mówią gazeły, że na ostatniem 
posłachaniu u cesarza  austrya- 
ckiego — cesarz odwracając się do 
Polaków, miał powiedzieć: „„Gali- 
cyę będę bronił do ostatniego od 
wszelkiej napaści.“ Nie musiało 
to być do smaku rusofilom, 

Ojciec Beck, jeneralissiinus To- 
warzystwa Jezusowego umarł w 
Rzymie 4 marca, — Od dawna 
już ojciec Beck, nie sprawował 
swej godności osobiście — będąc 
złożony wiekiem i długą chorobą. 

Niemiecki sejm, po ostatnich 
powtórnych wyborach składa się z 
61 Konserwatystów, 39 Imperyali 
stów, 100 Liberałów narodowców, 
97 Centralistów, 84  Liberalistów 
niemieckich, nowych?., 15 Polaków, 
15 Alzsatczyków, i Gwelfu, 11 So- 
cyalistów, 1 Duńczyk. — Wię* 
kszości za septenatem  (siedmiole- 
ciem) Bismarck podobno liczy 8T 
głosów — ale nie wszyscy z tej 
większości, mogą być liczeni w in= 
nych pytaniach, mianowicie mono- 
polów, tytoniu i wódek, —. Jednak 
że, ponieważ Bismarck wygrał z 
imperyalizmem —- teraz ma roz 
wiązane ręce i bez sejmu się o- 
bejdzie — i nakazać swemu zesta- 
rzałemu  pupilowi puścić takie 
Beffelle, jakie będą potrzebne 
do pogrzebania reszty niemieckiego 
prawa ludu -—zresztą na raż oporu 


znajdą aig: partya younkrów — 


zubożałych baronów, chudych gra” 
tów, książąt i cała monarchiczna 
czereda. 

Nowa przysięga dla biskupów 
katolickich w Niemczech. Ža. 
strzega lojalno poddanie się, po 
słuszeńistwo i gorliwość dla Naj. 
Pana — dalej: wpajanie w ducho- 
wieństwo i lud sobie powierzony, 


stwo zupełne dla praw (?). == Biu 
skup obowiązuje się przysięgą, nie 
tolerować w duchowieństnie nauk, 
czynów lub ślubów, lub zobowiązań 
przeciwnych wykonanej wierze lub 
zobowiązaniom biakupa względem 
rządu, lub dozwalać na jakiekolwiek 
zobowiązania za granicą lub w 
kraju, narw»żające na niebozpie. 
czeństwo, niepokój lub szkodę oj. 
czyzny (?). 

Przysięga powyżaza, zdaje się 
spisana na wzór przysięgi sławnej 
czasu wielkiej rewolucyi we Francyi 
— kończy się tym dosyć oreginal< 
nym przypiskiem: 

„Przyrzekam zachować ściśle 
"wszystko powyżej wyrażone i przyj» 
muję mietykalnie i najświęciej do* 
trzymać, ponieważ pewien jestem 
że przez przysięgę jaką zrobi 
łem dla Papieża i kościoła, nie by» 
łem związanym do niczego, coby 
było przeciwne przysiędze danej 
królowi Najjaśniejszemu memu Pa- 
nu!“ 


uszanowanie i wierność, oraz mi- 
łość dla ojczyzay (1), posłuszeń » 


Chrześcianie w Chinach, zda” 
ją się tysiącami, a choóby setka" 
mi, padać zawazo ofiarą wście- 
kłości ludu podniecanego przez 
mandarynów, którzy się  przelękli 
wpływu nauk chrześciańskich i mi- 
syi jak cywilizacyi zachodnich. — 
Katolicy chrześcianie w Kwelchow, 
wszyscy udali się pod czyoną o0- 
chronę Irancuzkiej chorągwi — 
inni szukali opieki innych mocarstw 
europejskich, mających tam swe 
konsulaty lub morskie siły. Nieja* 
ki bardzo zamożny Chińczyk Se- 
Chuen, został ścięty, za to jedy- 
nie, że był chrześcianinem w tyme 
że mieście Kwechow. Zapewne 
maudaryni zabrali sobie majątek i 
dostatki zamordowanego Chińczyka 
chrześcianina. 

Sherman, senator z Ohio, 
który z bardzo biednego aiwo- 
kata,  zostawszy senatorem i 
przyszedł do majątku do $20,000, 
000 wynoszącego, — wybiera się 
na południe przemawiać za sobą, 
jako za przyszłym kandydatem na 
prezydencyą. — Na południe! któ 
reby utopił w łyżce wody i które- 
mu tyle dokuczał — dziwne czoło! 


Korwin, 


Rady gospodarskie. 


Z jednego z pism gospodarskich, 
wyjmujemy następujące rady — 
które zdaniem naszem, polskim 
farmerom częstokroć mogą być por 
Żyteczne. 


Siano z koniczyny dla koni. 


Wiadomo każdemu, że suszona 
koniczyna jest najlepszą paszą dla 
krów, dla koni, jednak — szcze» 
gólniej dla tych, które używane są 
do wożenia ciężarów, jest nie tyl. 
ko małą korzyścią, ale 
częstokroć niebezpieczną, — Siano 
z koniczyny jest zazwyczaj wielę 
pyłu w sobie zawierające, a po» 
wtóre konie lubią je tak, że prze. 
pełniają swe żołądki, wskutek cze» 
go przy ciężkiej pracy dostają już 
to kolki, już też podpadają innym. 
eagłym chorobom a 

W celu zatem by siano takie 
uczynić dla konia, 
zdrowsm i znośnem, należy krajać 
je jak zwykłą sieczkę, następnie 
oparzyć gorącą wodą, i dodać co- 
kolwiek żubrowin lub mąki == 'i 
zbyt wiele do żłobu koniowi nie 
dawać, gdyż stanowi to dla niego 
bardzo pożywny i zdrowy pokarm 
— którym nie powinien się prze- 
sycić. 

Siaoo tak przyrządzone, ma się 
równać karmieniu owsem, dodaje 
sił zwierzęciu i nie jest tak ko- 
sztownem jak owies. 


Przechowywanie popiotu' węgla- 
nego. 

Obecnie jest też ma czasie, by 
nasze farmerskie gospodynie wy» 
rzucając popiół — jako rzecz bez- 
użyteczną, pamiętały o tem, że w 
prochu tym jest wiele zawartości 
użytecznej dla gospodarstwa domo= 
wego. 

Popiołem posypywana podłoga i 
gniazda w kurnikach, gołębnikach 
i w ogóle w miejscach gdzie pta% 
stwo domowe przesiaduje, lub się 
lęgnie, obroni je ed  dokuczliwego 
robactwa — i do zdrowia ptaków 
się bardzo przyczynia. 

W lecie — zmieszany popiół z 
tak zwanym „Paris green'* i poe 
sypywany na kartcfiska tj. miejsca 
zasadzone kartoflami, chroni zies 
mriaki od chrząszczy, czyli pla- 
akiew, które je bardzo niszczą. 


Szczepy winne dla drobin. 


Na każdym dziedzińcu lub miej 
scu dla drobiu przeznaczonem, po- 
winien przezorny i praktyczay go- 
spodarz zasadzić kilka krzaków 
winogronowych, nie w celu — by 
mieć zdrowy i cenny owoc, ale aby 
drób w czasie letnich upałów mógł 
znależć chłodniejsze schronienie. 

Cieniste miejsca na farmach są 
w ogóle nadzwyczaj i niezbędnie 
potrzebne, czy to dla bydła, czy 
drobiu, chronią one bowiem od goa 
rących promieni słońca, a ochła- 
dzając zwierzę, zmacniają je zara- 
zem . 

Obeonie wiosna wkrótce już po- 
budzi uśpioną naturę napowrót do 
życia, na czasje też będzie aby na» 
si farmeray o ile: mogą  zasadzali 
gałązki winne, łatwo one się i 
przyjmią,,.a nim owoc — co zwy” 
kle w trzecim roku bywa =  do= 
staną, przysłużą się nie mało cie- 
niem dla ptactwa. 
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CHIGAGO. 


„Give us a rest.* 


W czwartek wieczorem generalny 
komitet ruchu którego zadaniem jest, 
aby w niedzielę nie pracowano ani 
żeby składy były otwarte, odbył 
mityng w sali Sherman House ho 
telu, w celu przygotowania wszy« 
stkiego na zwołanie  mass-mityngu 
do Central Music Hall w niedzielę. 

„Give us a rest“ (dajcie nam spo- 
kój) jest motto przyjętem przez 
ruch ten, w którym interesowanych 
jest przeszło 25,000 ludzi pracują 
cych w niedzielę. 

W legislaturze pan Leon P. Dwyer 
podał bil aby w niedzielą wszyst- 
kie fabryki i składy (shops & stores) 
były zamknięte pod karą za pier- 
wszy raz $25, drugi raz $100. 
W Chicago krąży petycja, uprasza- 
jąca od naszych salonów aby rze» 
czony bil stał się prawem. Pe- 
tycya uzyskała już przeszło 10,- 
Qv0 podpisów, Nawet wybranym 
ma być komitet, który wysłany 
zostanie do Springfieldu aby „„do - 
pilnował bilu, 


—W czasie gdy Owen O'Neil o- 
perator przy „Thompson & Hust 
Electric Light Co.“ sajętym był 
pod chodnikiem na Dearborn i 
Randolph ulicy, — wiązaniem dru- 
tów elektrycznych, był o tyle 
nieostrożnym, że dotknął się drutu 
który był w użycia, względnie 
polen elektryczności. Siła z jaką 
człek ten został elektrycznością 
rażony była straszną, palec wska - 
zujący i kciuk zostały mu odcięte 
jakby toporem, a on bezprzyto- 
mny rzuconym został o Ścianę. 

Po dobrej godzinie, zaledwie od - 
zyskał przytomność, a gdy mówić 
począł, głos jego był drzącym jak 
w silnej febrze, i musiał być od- 
wiezionym do mieszkania jego, gdyż 
do sił tak grożnie wtrząśniętych 
powrócić tak prędko nie mógł. 
Przywołany lekarz orzekł iż ma 
nadzieję, że O'Neil do zdrowia po- 
wróci; po zbadaniu sprawy, zdzi- 
wił się jednak niezmiernie, że człek 
ten zabitym nie został. 


— W dniu 5go Marca odbyło 
się posiedzenie piekarczyków pol - 
skich w hali ob. A. Groenwalda 
położonej na rogu Blackhawk ulicy 
i Holt Ave. Było obecnych około 
80 członków — piekarzy, Którzy 
dążą za tem, aby stowarzyszenie 
piekarzy Polskich i Słowiańskich 
było założone. Było tam także 
kilku Czechów, którzy choq iść w 
rękę z braómi Polakami. Zdaje się, 
że obywatele oi mają zamiar pray- 
łączyć sig do Rycerzy Pracy. Or: 
ganizacya zupełnie nie nastąpiła 
jeszcze. Uchwalono tyle, że nikt 
inny, tylko piekarz, może należeć 
do tego Stowarzyszenia. Wyjątek 
zrobiono atoli dla W. Kaiłowskie” 
go, obecnego posła w sejmie stanu 
Illinois, który został przyjęty jako 
członek honorowy. Zupołna orga- 
nizacya nastąpi w dniu 19 Marca w 
hali powyżej wymienionej. 

— W lejarni Żelaza tak zwanej 
«The North Chicago Rolling Mille” 
rozerwało się koło obrotowe kolosal- 
nej ciężkości, bo przeszło 90,000 
tukówm. w Chwili kiedy cała maszy- 
nerya była wo- m-aiasm ruchu, 

Część rozerwarego koła uderzyła 
robotnika Franka Eleng kaleozgo 
go okropnie, wskutek tež czego 
wkrótce nieszczęśliwy umarł, a 
mniejsze kawałki uderzyły J. Ryan, 
który nieomal oudem uszedł zmia- 
Łdżenia; inne kawałki zostały po- 
rozrzucane w różae zakątki le- 
jarni a kawał około 1000 funtów 
— przebiwszy dach, spadł na s8- 
siodnią budę w której pomniejsza 
muszynerya była ustawioną, zmia- 
Zdżył takową kompletnie. 

Że tylko dwóch robotników za 
stało uszkodzonych, należy temu 
przypisać, że właśnie w tej części 
łejarni, w chwili nieszczęścia nader 
mała liczba lndzi była zatrudnioną, 
w przeciwnym bowiem razie, ran- 
nych liczonoby na kilkadziesiąt. 
Szkoda materyalna sięga do $15,000 
i potrzeba będzie do sześciu tygo- 
dni pracy dniem i nocą by naprawę 
uskutecznić, 

— Margaretta Shay żona tutejszego 
strażaka, która zastrzeliła w sobotę 
5 bm. grosernika Milesa I. Clyncb, 
została uznaną niewinną morders 
stwa, a za bronienie się od napaści 
i zniewagi sąd udzielił jej pochwałę, 

Rzecz miała się mniej więcej na- 
stępująco: W sobotę około 11 go» 
dziny wieczorem, udał się M. I. 
Clynch do golarni, a stamtąd do 
mieszkania M. Shay -== która była 
samą 2 trojgiem dziećmi, gdyż słu 
żba męża jej wymaga jego obecno- 
ści i w nocy w odnośoym oddaiale 
straży ogniowej. 

Dobijając się do drzwi domu pani 
M. Shay, grosernik — obudził ją a 
tn biorąc go początkowo za rabusia, 
który wtargnąć do wnętrza zamierza, 
strzóliła z rewolweru przez uchy- 
lone drzwi raniąc go śmiertelnie 
w czoło. O ile badania wykazały, 
Clynch był w pewnym stopnia na” 
trętnym tej kobiecie, którą znał od 
małego dziecka, a ta broniąc siebie i 
dzieci popełniła czyn usprawiedli- 
wiający. 

Clynch pozostawia żonę i szeńcio= 
ro dzieci. — 


Okropność — jeżeli prawda. 


Qstatniemi dniami weszło do cen- 
tralnej stacyi policyjnej ozterech 
nędznie ubranych, z obwiązauymi 
głowami i rękami mężczyzu, w celu 
rożmówienia się z szefem policyi, 

Podawszy ich imiona i nazwiska 
oświadczyli szefowi, że na dniu 10 
lutego została ich znaczna liczba 
zamówionych i wysłanych przez 
bióro stręczeń A, Roma 268 S, 
Water Str. do Iron Mountain, Mich,, 
do robót kolejowych, Każdy z nich 
a było ich 56, zapłacił Roasowi po 


- 


$2 za nastręczenie roboty, ciesząc 
się tą błogą nadzieją, Że będzie 


mógł od 81.75 do 82 dziennie za» 
robić, gdyż tak ich nieludzki ten 
agent zapewnił. Niestety, ale przy- 
jechawszy za ostatnie wydane pie- 
niądze na miejsce, dowiedzieli się 
z przerażeniem, że tam tylko dwóch 
z nich potrzebowano i zamiast pra- 
oy, znaleźli się w okropnem poło- 
Żeniu. Właśnie były to dnis sro- 
giej zimy, śniegi nadzwyczaj wysoko 
pokrywały drogi, a mróz  Ścinał 
krew w Żyłach, Radzili teź oni 
sobie jak mogli, pracowali chwilowo 
tu i owdzie, choóby tylko za odro» 
bing chleba, i chwilę spędzoną w 
ogrzanem miejscu, dążąc ku mia- 
stom, kilku w tak okropny sposób 
zawiedzionych ludzi, znalazło śmierć 
od mrozu, prawie wszyscy poodmra- 
Żali palce, uszy i nogi, a ci czterej 
którzy do Ohicago się dostali, prze- 
ważnie jadąc w ukryciu na  pocią- 
gach ciężarowych, smutny przedsta- 
wiali widok, 

Powątpiewają oni czy więcej 
z mich zdążyło do miasta powrócić, 
nie tylko z powodu braku fondu- 
szów, ale že są kompletnie, fizy- 
cznie niezdolni do odbycia takiej 
drogi.  Policya też natychmiast 
zajęła się energicznie tą sprawą, i 
Rosi został uwięziony. 


Anarchiści. 


Sprawa skazanych na szubienicą 
anarchistów  chicagoskich, znowu 
poczyna nabieraó rozgłosu, z powo- 
du zapowiedzianego rozpoczęcia po- 
wtórnego procesu o gardła tych nie- 
godziwców. Jak w czasie pierwsze= 
go procesu, tak teź i teraz zawiązał 
wię komitet anarchistów, mający 
na celu zebranie co najmniej £15,000 
potrzebnych na koszta obrony, jak 
bowiem sprawozdania komitetu wye 
kazują, pozostało z pierwszej skła d- 
ki $20,000 na ceł ten złożonych — 
tylko $3,000, które bynajmniej nie 
są wystarczające do możliwego zła” 
godzenia kary szubienicy, Cyrku- 
larze jakie w celu zebronia składek 
zostały wydane, noszą krzyczący 
napis „Do przyjaciół bezparcyalne- 
go zarządu sądowego“, wiele jest 
w nich bezwstydn i krzyku jaki 
zwykle wydziera się z piersi nie- 
zadowolonych darmozjadów, - leniu- 
chów i łotrów prognących widzieć 
porządek społeczny przewróconym 
przynajmniej do tego stopnia, by 
prawo pięści, noże i rewolwery w 
najlepsze zakwitnąć mogły. 

Sprawa ta nie potrzebuje komen- 
tarzy, każdemu zdrowo pojmują- 
cemu dąłenia anarchistyczne nie 
trudno odgadnąć, jakiego rodzaju 
ludzie tworzą komitety celowi temu 
właściwe i z jakich rąk wysuwają 
się datki, by sześciu zwolenników 
piekła, z przyczyny których siedm 
osób znalazło przedwczesny grób 
a czterdzieści i kilku odniosły u- 
szkodzenia od pękoigtej bowby, lub 
rewolwerów w czasie zaburzenia na 
Hay Market, 
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AMERYKA. 


Ze Springfield Ills. 


W izbie reprezentantów stanu 
Illinois; W. Karłowski podał wnio- 
sek do prawa w daiu 7 marca, aby 
w cyrkach i tak nazwanych „Dime 
Museums*'* nie były zatrudnione 
dziewczęta nie liczące lat 16. Wła- 
ściciel cyrku lub „„Dime Museum*, 
występujący przeciwko temu prawu, 
ma za pierwszym razem zapłacić 
350 kary lub iść do więzienia na 
dni 30; za drugim razem zapłacić 
$100 kary lub być uwięziony przez 
doi 60 i proporcyonalnie za każde 
następne przekroczenie prawa. 


W. dniu 9 marca podał W. Kar- 
łowski wniosek do -prawa, aby w 
okręgach, w których ludność. pol- 
ska jest przeważającą, był zatrudniony 
nauczyciel lub była zatrudniona 
nauczycielka, znający (lub znająca ) 
język polski; ażeby w szkołach pu 
blicznych położonych w takich o- 
kręgach, jężyk polski był wykła- 
dany przynajmniej przez cztery go" 
dziny tygodniowo i ażeby to prawe 


weszło w życie począwszy od lgo 
stycznia 1888 r. 
Z grodu Śmietankowego. 


(Milwankoe,) 


Napaść żebraka. 


Milwaukee, Wis., 9 marca — 
Jakiś tramp, który podobno nazy- 
wa się Schmidt, poszedł do domu 
róg 27 i Galena ul, po żebra- 
niu wczoraj wieczorew, mając jedną 
rękę zawiązaną, jakoby raniony, i 
prosił o wsparcie, powiadając, że 
był ofiarą przypadku. W domu 
znajdujący się Teodor Kryszyński dał 
żebrakowi kilka centów. Żebrak 
wyszedł a zobaczywszy kobietę w 
podwórzu, udał się do miej prosząc 
o wsparcie. Niewiasta powiedziała, 
iż nie mu nie da, na co żebrak tak 
się rozgniewał że zawiązaną ręką 
wyjął =z kieszeni kawał  że- 
laza obwiniętego w chustkę i ude= 
rzył kilka razy kobietę w głowę, 
potem schwycił ją za suknię i tak 
ciągnął, że suknie porozdzierał. 

Kryszyński i niejakiś Walenty 
Schiller, ten ostatni salonista, usły- 
szawszy krzyki kobiety, nadbiegli 
na ratunek. Tramp tymczasem scbro: 
ni} się do piwnicy przyległego do~ 
mu. Oħadwaj usiłowali trampa 
sobwycić, co im się jednakowoż nie 
udało; poczem Schiller pobiegł po 
widły i wtenczas obadwaj wspólnie 
zaatakowali go. Ten ale wydobył 
z kjeszeni rewolwer i począł strze* 
lać. Bobiller odniósł ranę a Kry- 
szyński raniony został w brauch 
lecz nie niebezpiecznie. _ Nastę- 
pnie tramp wyskoczył i uciekł, 
lecz policya postępując za Śladem 
jego, zdołała go przytrzymać; 
Zebrał się wielki tłum ludzi, 
gotowych dorażnie odbyć sąd na 
trampie, wielu miało gotowe sznury 
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i linki, któremi chciano go powie- 
siś. Policya z trudnością niego- 
dnego trampa osadziła w stacyi po- 
licyjnej.-— Żaden ż ranionych nie 
umrze; rany nie są fatalne. 


— Na dniu 8 bm. cieśla R. P. 
Milier, który przez kilka lat zatru- 
dnionym był w tamtejszych war- 
sztatach „St. Paul R. R. Co.*, 
wszedł do izby tamtejszego maszy- 
nisty, a wyjąwszy rewolwer strze- 
lit sześć razy w Lot Campion dru- 
giego pomocnika tegoż, nie dość na 
tem, widząc Że ofiara jego jeszcze 
na nogach się trzyma, wyjął drugi 
rowolwer i strzelił jeszcze dwa 
razy w której to chwili został 
przytrzymanym za ramię przez pa- 
lacza. 

Z ośmiu strzałów trzy kulę u- 
grzęzły w ciele Campiona, który 
też wskutek tego po kilku dniach 
umarł, 

Przyarosztowaby Miller wcale 
tak nieszczęstem postępkiem nio 
był wzburzony, wyraził tylko swe 
zadowolenie, Że oszczercę zabił. 
Powodem do czynu tego było nie- 
rozsądne posądzenie o kradzież pa- 
ki ciesielkiej; obaj są žonaci, Cam- 
pion liczył lat 45 i był ojcem 6 
dzieci, Miller zaś jest znacznie młod 
szym i ojcem jednego dziecka. 


Prohibicya i rewolwery. 


Miasto Des Moines, Ia., zostało 
formalnie oblężone przez konstables 
rów i specyalną policyę, z powodu 
zaprowadzonego tamże prawa pro! 
hibicyjnego. Po zamknięciu wszel- 
kich piwiarń i ukłałów wódek i 
wina, jnteres szynkarski poczęły 
prowadzić tamtejsze apteki sprze- 
dając nawet i piwo na niektóre 
cierpienia. Skutkiem podobnego 
stanu rzeczy, policya i konstable= 
rzy poczynili u wielu w podejrza- 
nych aptekach rewizye, a znalezione 
napoje skonfiskowali i zniszczyli. 

Między innymi firma aptekarska 
Huelbut, Hesset Co., sprowadziła 
właśnie dość znaczny zapas le* 
karstw, które tamtejszy konsta- 
bler Logan zbadać i  przepatrzeć 
pragnął, nieszczęściem dla niego 
ale zanadto daspotycznie wziął się 
do dzieła. 

Przytrzymawszy właśnie jadące: 
go wozem wożnicę imieniem Row, 
rozkazał mu zatrzymać się w my- 
ŝli poczynienia rewizyi, woźnica 
tego nie uczynił i zażądał sarazem 
dokamentu, tj, warrantu na podsta= 
wie którego nieznany mu  czło- 
wiek, areasatować go zamierzał. 

Na podobne zapytanie Logan 
wyjął rawolwer a wyrzekłszy „Patrz 
oto jest warrant“ strzelił de Rowa, 
który z nadzwyczajną szybkością 
od wymierzonego strzału się uchylił, 
a w mgojeniu oka wyjąwszy swój 
rewolwer, strzelił w pierś napastni" 
ka raniąc go Bmiertelnie dwoma 
strzałami. 

Wielu ze świadków  usprawiedli - 
wia postępek Rowa, a ogół obywa- 
teli potępia i despotysm konstable- 
rów a szczególnie Logana, który 
nadzwyczaj surowego charakteru człe! 
kiem się okazywał. Z powodu też 
zajść podobnych, miasto jest w 
nadzwyczsjnem wzbuczeniu — i w 
cele tak błogie obiecujące skutki 
prawa wstrzemięźliwości powątpie- 
wać poczynają, nawet zwolennicy 
prohibicyi. 


Ciało niewiasty w boczce. 


Boston, Mass., 10 mar 
ca. Adams Express Oo., odebrała tu 
z New Yorku beczkę, z poleceniem 
wydania jej kompanii American 
Express na dalszą przesyłkę do 
New Brunswick, Urzędnicy Ame- 
rican FKxpress'u jednakowoż nie 
chcieli przyjąć beczki, ponieważ 
spostrzegli Ślady krwi na niej, i 
Adams Express zmuszona była zas 
brać beczkę do głównego ofisu, Ta 
beczkę otworzono, a urzędnicy z 
przerażeniem zobaczyli w słomie 
opakowaną głowę kobiecą., Dalej 
w beczce znajdowały się inne czę- 
Ści ciała. Beczkę: zamknięto i za- 
wieziono do trumniarza, gdzie się 
odprawi Śledztwo. Utrzymują tu, 
że ciało to niezawodnie wysłane 
zostało do jakiego kolegium medy- 
cznego. - 


Iskra w dynamieie. 


Wilkesbarre, Pa., 10 marca. 
— Wozoraj w południe * wydarzyło 
się straszne nieszczęście blizko 
Highland partyi Węgrów (pewno 
to Polacy), którzy zatrudnieni byli 
nad budową nowej kolei „Lehigh 
Valley Railróad'* pomiędzy High- 
land a Sandy Run. Robotnicy ci 
siedzieli w około wielkiego ognia, 
jedząc obiad. Blisko ognia znaj- 


dowało się pudło zawierające dyna- i 


mit. Jeden z Węgrów siedział na 
tera pudle i po zjedzeniu obiadu, 
zapalił fajkę.  Jakimó sposobem 
iskra wleciała w pudło i w momen» 
cie nastąpiła okropna  eksplozya. 
Nieszczęśliwy człowiek, który sie- 
dział na pudle, rzucony został 40 
stóp wysoko w powietrze i poniósł 
śmieró na miejscu, ciało w straszli- 
wy Sposób zostało roatargane. In- 
ni wszyscy siedzący w około ognia 
zostali niebezpiecznie uszkodzeni, z 
których dwoje poniosło fatalne ra- 
ny. Gdzie pudło się. znajdowsło, 
teraz jest dół 12 stóp w Średnicy 
a 5 stóp głęboki. Drzewo w ogniu, 
menażki (dinner.pails) i narzędzia 
rozmaite, zostały rozrzucone na 
wszystkie strony. Eksplozyą sły» 
szano © mile odległości. Nieborąk 
który poniósł śmierć nazywał się 
Mukowski. Wieczorem jeden _z u- 
szkodzonych umarł, 


840,000 za 80 akrów. 


Pan Jan Brzeziński, z St. Paul, 
Minn., abonent „,Gazety Polskiej* 
od lat trzynastu przeszło, donosi 
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nam co następuje: Proszę umie- 
boid. w „„Gazecie*, że John Brze. 
ziński sprzedał swą farmę 80 akrów 
w St. Paul, Minn., za czterdzieści 
tysięcy dolarów. — Jestto pierwszy 
Polak w Ameryce, który za tyle 
pieniędzy swą farmę sprzedał. Daj 
Boże, aby pomiędzy nami tu w 
Ameryce wiele więcej takich mogło 
być Polaków, coby  rozporządzali 
większym kapitałem. Jeżeli doje 
dziemy do potęgi finansowej, jeżeli 
Polacy w Ameryce rozporządzać 
będą mogli  kapitałami, to gdy 
przyjdzie w danej chwili sposobność 
naprawdę pomódz uciśnionej oj' 
czyżnie w starym kraju — bę 
dziemy w stanie; a samemi krzykami 
i blagą nie tylko, iż nic nie zdzia- 
łamy, ale owszem inni, obcy, wyw 
Śmieją się z naszego krzykactwa. 


Dwudziesto-letni proces. 


Bracia Antorio M. i Józef Mora 
niegdyś Kubańczycy, obecnie od 
lat przeszło dwudziestu obywatele 
Stanów Zjed., i posiadający zakład 
fotograficzny w New York, są na 
mocy przyznanego im prawa wła- 
Ścicielami sumy $1,500,000. 

Przez lat dwadzieścia toczył się 
proces między nimi a rządem hi- 
szpańskim o wynagrodzenie zoi- 
szczonej i w części skonfiskowanej 
ich posiadłości na wyspie Kuba 
w czasie ostatniej rewolucji, przez 
wojsko hiszpańskie. 


Postrzelił całą familię. 


Louisa, Ky,, 9 marca. — $a- 
muel Smith, w wieku lat 16, w nie 
porozumieniu pozostawał z Sąsia- 
dem nazwiskiem Stephan Ham- 
mond, w powiecie Lawrence, ztąd 
niedaleko. Wozoraj Smith uzbroi” 
wszy się w rewolwer, udał się do 
mieszkania Hammonda, który 
zobaczywszy nieprzyjaciela pospie- 
szył po flintę, lecz nim mógł 
ją dosięgnąć, Smith strzelił do 
niego. Hammond runął na 
podłogę i w kilku sekundach umar}. 
Żona Hammonda i dwoje dzieci, 
chłopiec i dziewczynka rzuciły się 
na napastnika, który zranił panię 
Rammond, za nim ta mogła mu co 
uczynić a dzieci wtenczas usiłowały 
uciec, lecz Smith strzelił do oboj- 
ga. Myśląc, iż całą  familię 
pozbawił życi», czemprędzej uciekł i 
schował się w góry. Dotąd nie 
schwytano go; sąsiedzi przyrzekli 
powiesić go na drzewie. 


Tani włóczęga. 


W Brooksville, Ky., na dniu 7 
marca został niejaki Henry Dodson 
włóczęga (o którym już poprzednio 
wspomnieliśmy), wystawiony na pu 
bliczną sprzedaż. Rzecz tak nie- 
zwykła — by człeka rasy białej 
sprzedać, względnie kupić, zwołała 
znaczną liczbę obywateli niestety, 
ale, przedmiot na sprzedaż wysta. 
wiony zŁytoio mało obiecywał, i 
też z wielką biedą sprzedano Dod- 
sona za $l.o0 dozórcy tamtejszego 
więzienia Metcalfowi, który go też 
wolnością obdarzył. 

Sędziowie dali mu do wyboru, 
albo miał pracować na ulicach z 
przywiązaną kulą żelazną do nóg 
jego, albo by był sprzedanym jako 
niewolnik na 75 dni; skazany wy- 
brał wyrok drugi, i szczęściem dla 
niego dość gładko uszedł kary, jak 
wiadomo gdyż pokup niewolników 
w stanach  połudaiowych został 
zniesionym, sędziowie jednak wy= 
grzebali stare prawo, na mocy któ- 
rego skazali Dodsona w tak na 
dzisiejsze czasy oryginalny sposób. 
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31,350 kary za przekroczenie 
prawa prohibicyjnego. 


W Bennington, Va., został James 
T. Fitzgerald uznany winnym prze- 
kroczenia prawa  prohibicyjnego w 
185 ruzuch i skazany na zapłacenie 
kary w sumie $10 od każdego prze- 
winienia, oo czyni razem $ 18350. 
W razie gdyby nie był w stanie 
zapłacić nałożonej sumy, ma  Odsie- 
dzieć przy ciężkiej pracy w doma 
poprawy, po trzy dai za každy do- 
lar, ; 

Jest to pierwszy podobny wypa- 
dek w tej miejscowości w. którym 
na mocy nowego prawa  prohibioyj- 
aego został oskarzony skazanym; 
przysługuje mu jednak prawo ape- 
lacyi, z którego tež nie omieszkał 
skorzystać. 


Ceremonia pogrzebowa murzy 
nów w South Carolina. 


Jeden z naocznych świadków 
opisuje ceremonię pogrzebową mu- 
rzynów, jakiej mimowo!lnym był 
Świadkiem, a którą w tłomaczeniu 
podsjomy: 

„Pojechawszy w odwiedziny do 
mego przyjaciela, który mieszkał 
w południowej Carolinie, w _pię- 
knem nustroniu wiejskiem, wyazli- 
Śmy razu pewnego obaj na prze- 
Chadzkę, a dążąc ku wabiącemu 
cas laskowi, usłyszeliśmy najpierw 
niezrozumiałe nam głosy — o ile 
zbližaliśmy się ku laskowi, o tyle 
wyraźniej mogliśmy rozróżnić głosy 
ludzkie. 

Nie będąc obznajomionym z u- 
stroniami wiejskiemi, rozumiałem 
chwilowo, že kolosalnej wielkości 
wąż, lub jakie inne zwierzę grozi 
nam napaścią, i też z przerażeniem 
charakteryzującom nerwowość moją 
spytałem „Co to jest”, 

Prczystangliśmy i ostrożnie poczę- 
liśmy badać zkąd głosy nas do- 
chodziły i w miarę odróżnień — 
dążyliśmy cicho ka miejscu, zkąd 
nas już to pisk, szmer, lub ryk do- 
chodził, i któż opisze nasze zdzi- 
wienie, gdy uszedłszy kilkanaście 
kroków ujrąeliśmy wiejski cmentarz 
jakie w tamtych stronach są po- 
wszechne, i grupę murzynów oko- 
ło 25 ludzi, którzy w około Świeżo 
wykopanego grobu byli ustawieni, 
Nad grobem siedziała stara murzyn- 
ka a obok niej kościsty ksiądz mu- 
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rzyn i wazyscy tam zgromadzeni 
trzymali ręce wzniesione do góry 
robigo niemi poruszenia do i od 
siebie wymawiając już to ciszej, 
juž głośniej niezrozumiałe nam 
słowa. 

Kobieta szczególnie wyrabiała 
poruszenia rękami, głową i oczami 
śpiewając rozmaite hymny, częścią 
z biblii wyjęte a przeważnie wła- 
snej kompozycyi, chwaląc zalety 
zmarłego — jak się później do- 
wiedzieliśmy jej męża, w tem do- 
pomagał jej czarnuch-ksiądz a zgro- 
madzeni juž to powtarzali ustawi- 
cznie tekst lub wtórowali słowem 
„Amen“, Po dłuższej chwili na 
dany znak przez księdza powstali 
wszyscy na nogi, a dwóch ze zgro- 
madzonych przynieśli duży kosz, 
z którego wyjęli rozmaite przed- 
mioty, kładąc je na świeżym grobie; 
poczem wszyscy się oddalili. 

Do najwyższego stopnia zacieka- 
wieni wyszliśmy z naszego ukry- 
cia i pozdrowiwszy uprzejmie gre. 
barza, zapytaliśmy go co mają 
znaczyć te rozmaite flaszki, trze- 
wiki, garuki itp. przedmioty pou- 
kładane na grobach omentarzyska? 

Ten wcale pedobnem zapytaniem 
nie zmieszany, £ Całą pewnością 
siebie, rzecz tę tak nam  wyiłóma- 
czył: 

«Oto patra pan dopiero co pocho- 
wany brat nasz, ma na grobieswym 
flaszkę, z której będąc chorym pił 
ostatnie lekarstwo, ta flaszka i 
szklanka była ostatnią, z której na 
ostatniem posiedzeciu towarzystwa 
wstrzemięźliwości, wychylił ostatni 
łyk wódki, a te oto buty miał na 
nogach w jego najprzyjemniejszej 
chwili życia, kiedy ze Żoną jego 
był zaślubiony, wszystko to razem 
wzięta ma odpgdzać wpływ słego 
ducha na duszę zmarłego, i zu 
pewnióć mu wieczny spokój i szczę- 
Bcie w przyszłem Życiu,** 

Rozumie się, že podobne wyja- 
śnienie wszystko nam wytłómaczyło, 
z niemałem zadziwieniem oglądali- 
śmy rozmaite przedmioty na innych 
grobach, i tuk na grobach dzieci, 
napotykaliśmy rozmaite przelmioty 
do zubaski służące, szkielety psów, 
kotów, a nawet i ptaków; na nie- 
których były bandaryny (banjo), 
fajki, skóry, futra, podkowy od ko- 
ni i t. p., stare i nowe w części 
wpływem deszczu i słońca popsute 
juž rzeczy, które nam dały niezwy- 
kłe pojęcie o umysłowem  ukształ- 
coniu naszych południowych czar- 
nych współobywateli. 


Pożary i nieszczęścia. 
W Alpens, Micb., eksplodował 


kocioł w tamtejszym tartaku, wsku- | 


tek cżego trzech ludzi utraciło ży- 
cie, 

Nieomal tego samego duia była 
również podobna fatalna eksplozya, 
w Ithaca, Mieh., wskutek której 
dwóch robotników zostało zabitych 
a kilku rannych, Dzień późnief 
od powyżej opisanych wypadków tj. 
bm., tartak J. H. Gibba dwie mile 
od Edmore, Mich., położony, został 
zrujnowany eksplozyą kotła s dwóch 
z ladzi zostało zabitych, a kilka poe 
parzonych i od oguia uszkodzonych. 
Eksplozya była tek silną, że zabu- 
dowania zostały z ziemią zrówna- 
ne, a człynki zabitych znaleziono 
o 200 stóp od okropnego miejsca, 


Straszne nieszczęście kolejowe. 


Boston, Mass., 14 marca, — Z 
powodu zawalenia się mostu kolejo- 
wego pod przechodzącym pociągiem 
pasażerskiem „Boston & Providence 
kolei żeląznej** dzisiaj rano, pomię- 
dzy Forest Hill a Roslindale, prze- 
szło 30 ludzi zostało zabitych a około 
50 rannych, 


Drobne wiadomości. 


* W Rushyille, Nebr., odkryto: 
studnię żywego srebra, 

* Połów ryb w tej zimie w Green 
Bay, Wis., wart był $6,000. 

* W stanie Georgia zniosła ku- 
ra 2 jaja na raz. > 

* W San Bernardino, Cal, jabł* 
ka są droższe od pomarańczy. 


* W Colfax, Mecosta County, 
Michigan, urodziło się w tych dniach 
dziecko s trzema nogami. 

* Obywatele w Green Bay, Wis , 
postanowili założyć bank w Fond 
du Lac z kapitałem $100,000. 

* Pięciu młodzieńców z Ripon, Wis., 
zdecydowało się udać do Afryki w 
charakterze misyonarzy. 

* W St. Cloud, Minn., pobudo= | ge 
waną zostanie tej wiosny szkoła pu- 
bliczna za $14,000. 

* Kapitaliści w Fast Claire, Wis., 
kontrolują 1,000 akrów ziemi miz 
nerałowej (a kruszcem). 

*'W Omaha, Nebr, gadają 
bizneeiści o pobudowaniu kolei wy- 
wyższonej „6levated railway. “‘ 

* Blizko Shingletown, Cal., w 
tych dniach ubito panterę 11 stop 
długą, ważącą 800 funtow. 

* 29 cudzoziemoów posiada w 
Stanach Zjednoczonych 20,647,000 
akrów gruntu — areał większy jak 
cała Irlaadya. 

* Zorganizowała się kompania z 
kapitałem $50,000 na wybudowa - 
nie ulicznej kolei konnej z Sauk 
Rapids do East St. Cloud, Mina. 

* W Georgia pewien biskup wy- 
dał rozporządzenie zakazujące księ 
żom dawania ślabów wioczorem, 

* W legislaturze Michigan'a po- 
danym został bil aby Au Sable i 
Oscoda złączone zostały w jedno 
miasto. 

* Blizko Reno, Nevada, wielka 
trzoda owiec pokładła się na szyny 
kolei. Pociąg osobowy wkrótce 
nadjechał i przeszło 150 owiec Z0s 

tato zabitych. 

* Dwóchobywateli w Ionia, Mich., 
zrobiło zakład o $100. Obadwaj 
mają pieszo z tego miejsca pójść 
do Floridy, i który z nich prędzej 
stanie w Floridzie, wygra zakład. 


„ya 


„kreślone. 


some enat 


* W Berlin Wie., (tak donosi 
Chicago „Times*) budują balon, 
500 stóp długi, i 50 stóp w Śre= 
dnicy, który propelowany będzie 
dwoma machinami o sile łącznej 
100 koni. 

* Farmerzy w Lekigh County, 
Pa., trudniący się hodowaniem indy - 
ków, posyłają' indyki na jarmark 
tak jak np. świnie. Czasem w je- 
dnem stadzie znajduje się od 200 
do 800 indyków. 

* Pewien młodzieniec w Colum- 
bia County, N. Y., poszedł 7 mil 
pieszo do swej kochanki, poprosić 
ją o wyjechanie z nim w sankach, 
lecz „his girl“ odmówiła mu tej 
przyjemności. 

* Pewien weteran z Marshall, 
Tils., nazwiskiem J. D. Brown, któ» 
ry niedawno temu odebrał $7,000 
peusyi wojskowej od rządu, całą tę 
sumę ofiarował na budowę kościoła 
w Marshall. 

* Gwizd lokomotywy, gdy pociąg 
wyjeżdżał do Madison, Wis., pobue 
dził w nocy w ubiegłym tygodniu 
całą straż pożarną do akcyi. Si- 
kawki wróciły do swych miejsc do- 
piero po pół godzinie. Ognia nigdzie 


buszli pszenicy z Detroit do Baf falo, 


* W Winona, Mion., tak zostały 
„dobrze wardy podzielone na no- 
wo, że Polacy i Niemcy z liczby 10 
aldermanów, wysłać będą mogli 6, 
i tym sposobem kontrolować mia- 
sto. Ogromnie to zaniepokojło an 
gielsko-mówiących obywateli. (Chi- 
cago „„,Timea.**) 

* Miasto Indianola, w Texas zo: 
stanie wkrótce z egzystencyi wy- 
Powodem do tego jest 
że linia Southern Pacific Co. kolei, 
przeprowadza tor żelazny przez 
miasteczko Port Lavaca, o 10 mil 
odległe, a najgłówniej zaś, że wcią 
gu istnienia Iniiancli tj. lat 12, 
panowały rok rocznie w miejscowo- 
ści tej straszne burze, które nie 
licząc ogromnych strat materyal- 
nych, 400 mieszkańców przedwcze - 
śnie życia pozbawiły. Obecnie 
wielu tamtejszych obywateli wy- 
prowadziło się z całem mieniem do 
Port Lavaca, 3 z wiosną wszelkie 
budynki, również tam przeprowa. 
dzone zostaną. 


a — 


Genialny środek rorzeżwiający. 


Hostetters Stomach Bittere są stano- 
wczo genlalnym restoratywem zmiany, ja- 
kie ta wielka medycyna botaniczna spra- 
wia w złym systemie, są zawsze przyjemne 
lecz stauowcze postępewemi, nigdy nagte- 
mi i gwałcownemi. Z tej przyczyny bardzo 
są stósowne dla osób delikatnej koustrakoyi 
1dla słabych nerw, dla których lekarstwa 
mineralne sẹ bardzo szkodliwemi. Ż3 da- 
je początek tym procesom, których rezulta- 
tem jest przywrócenię zdrowej siły, okazu. 
je się widocznie w tych razach, w których 
wziętemi zostały na pokdnanie tej 'ciągłej 
przyczyny ogólnej słabości — niestrawno: 
ści — połączonej jak zwykle z słabowito- 
%cią 1 zatwardzeniem,  Zupełna dygestyo. 
regularne ewaluacye ] podostatek sekstcyj ` 
są rezultatami, którę niebawem i niemyle 
nie towarzyszą użyciu ich systematycznie, 
Opróez tego są najlepszą rzeczą na mala- 
rye, i doskonatym diuretykiem, 


Piosnka Restauratora. 


Dawniej człek z balów korzyści 

wiał, 
Jadano trufle, szampan się lał; 
Dziś nie sbogacisz się jak Żywo, 
Bo jedzą gulasz, a piją piwo! 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kośżciu- 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na konju,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rązmiaru 18x24 gale. 


Pojedyńczo sprzedaje się po T5 © 
. W. Dyntewirt. 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryee. 
Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 


aiada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do ba eri i maszynę do składania 


AB Polska drukuje się na wia- 
snych maszynach i we wlasnym bu- 
dynku. 


Drukarnia Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie as w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


Książki, Broszury, Konstytueye. 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- ; 


pieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich główaych fęzykaoh. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str.. CHICAGO, ILL. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
ozwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje tylko jednego dłara. 


Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
tudniowej 5U centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący - Ze Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
cżętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 


Żądającym, posała się jeden 2 
o. na numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


nie było. 

+ W przeszłym tygodniu otworzo: 
nym został sezon żeglugi pomiędzy | 
portami Detroit Mich., i Buffalo, N. 
Y. W pierwszym dniu zrobiono przy- 
gotowania na wysłanie 1 milion 

i 


a@ Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order*, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których može kupić na każdej 
poczcie. 


a 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy .Polak 


w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyczdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dymiewicza, 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 Xx 24 
cale po . c. 75 


II 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 830 ca- 


ti po o. 75 
Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 


rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 X 15, 


po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. >OŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książ. 


w dla Polfków w Ameryce dla łatwego nan- 
zenia się 0 angiels sku z opieaniem każdego 
raen, jax się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, Śprzejrzane, poprawione i zna- 
gnie powiększone, a mianowicie dodane sẹ 
trmowy i różno listy w polskim i angiel- 
daoL ięzyku, POWI OKNA EZR +8) % 
2. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczorny ch 
spisane przez Wł. Łozińskiego...... 40 


-3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA se zka 


450 stronnic drobnego druku, zawierająca Da- 
bożeństwa na każdy dzień całego rokn, do 
Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Lit.nie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, o pieśni 
bcińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk Nu 
"pydanie dla kobiet 
Ł BIALI IGM powieść s z. 
ekreślił Ju Sygma.. 

5. SADATA CIERNIOWA, ; 241 „wieść pess ræ 

ln Wilkońskę.. 

4. J s i JEDNO R. “Wielka Ps 
rp wspomnień ojczy eg pa [imr e Jul. 
aerea -C © 


KW:AT NIEWINNOŚCI, "książeczka do na- 
AEs da tzieci. osobne wydanie diz 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.....€. 25 
3. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 
3, EEEMENTARZ" POLSKI, czyli nanka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
| mg w ZET i ai a Mi IP 
>e 


cia Lutewakego 


1. 


16 NATE ELEMZINTARZYK Polski <ypraco- 
wal Wł Dyniewicz c. 8 
ii. r otoz dla szkół katolicko polekich „ję | 


13. PEKSA HISTORYA o cieryliwej Helenie 
ce króla Antoniusza. ......-.+++++***- 
RÓŻANTEO oer wz” Rożańca ri 

z m wam! na cały tydzie w]ęk. 
kilku pieśniami do Matki Boz. kiej .. £ arai 
14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci . 
15. WYPRAWA NA SYBIR 1OSTATNIE 
LE zer przez Alex. Bednawsk. 
16. ŚLUB KKÓLĘW SEL, WARSZAWA DNIA 
eż a I BOLESŁAW ŚMIAŁY, k = 
CZW 7 Alex. Bednawskiego ...... 
PO ŻONĘ, według R ah 


18 


- €.5 
CHWI- 
jego c. 5 


m. WYR 


Spies jukka I Franciszka SE 
Paweł Gewrzyjelski . 


18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Poloni w Ane: 
ryce przez W. Dyniewicza ... 28 


t0. bheireas tad 4 dla roäziców 4 iiny 
drogich c. 20 
20. Sar Michaldy, Jrólowejze Siye. 15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ... s. ©. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ ©. 10 
28. DOKĄD IDZIESZ ...,.12-4011«-11--111- c.5 
2t TA Sidi BURZY, epizod z wojny 


%. MYNHAUSEN Rowy, tem | z "dł; 
czyli dziwaczne podróże i figle am oem 


20. HRABIA PAROBKIEM UKMIECIA, 
kor wci gta s Ramot Ramotków Wice, 


27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w m zad 
28. KSIĄŻEGZKA JUBILEUSZOWA |......€.8 
29. BUTY DZIEDUNIA, opowiadania Jena Ze- 


charyasiewicz. c. 19. 
80. SR „TEL HOŁUBEK. wielki wajowik 


81. KALANDUCY czyli dowi cp i prawda da; sg 


e DE 45 zc WiN Że 
82. po na tg RAZ A SETET Aw óch pieśni 
SORZDIE EET czyli Pażyć WYK c. K 


GIESZPORY ŁACIŃSKIE ...... ....... e.d. 
IROGA K ŻOWA, czyli Stacye .... a 10 
PRS MSZE I NIESZPORY po polsku . 
ZEMSTĄ, czyji wymierzenie ad maya BA 
zez Po e wi kocł alee całem sercem v 
ng ! jej ateró „10 
88 JWIE POWIEŚCI. 1. Dzień 26 Lutego ja. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilke ecs 


sesegera REAR R ESR G siak *ssseaes 


34 
35 
86 
87 


skiewskie, 187 uszy, opowiad. 
nię Edmunda de Amicis, pz tumaczył z wio. 
skiego Plotr Zubrzycki. 4. Zbieg....---- c. 235 
tl O JANTE TWARDOWSKIM, wielkim czaro 
wntku 1 jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, 02 zpaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop 1 djabeł, Osieczna. ...........----- c. 3t 
42. SDOWIADNEIE M pairon: o strasznie A det 


43. BITWA pod Kobylanką dnia © maja 1804. c. Š 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
żytku dnsz ludzkich, z pom H. 
Buls ulskiego i H. Górskiego.. -c. 10 
45. KORONKA na cześć nie okalaneg go „pocz 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy. KE 
4t. HISTORYA o siódmiu mgdrcach ........ = 
4. = WATAŻKI, > miecno i 1 "pęknie AE 


<'zzwawA "NOC... +. 8 
a LIST AE Gilera . o o orgenizacyi Polaków 


TASEINIA BE ATUSA, wa cne) prawie z 
iłoconym tytulikiem .. c 5 
ÓŻEF KONIUSZEWSKI. ) obicie 7 
zasów prześladowania Unitów na Podlesin, 
m S U SNT dsc -+t .€. 
AT PRERYI mi dry Indyjcz; ykami. po- 
rieść z zachodnio-póła Aineryki, Ch. A. 
torres, prer otona na pola je przez Józefa 
sbeioywetiego, w mz paz ze złoco 
e tn sidem.. s i 
e ! nabożnych zawierający 630 
A aers to: Pieánt codzieńne, Masy Św. 
polskie. pr rioen łacińskie. Pie 
ni na n ragzystości ańskie, na Święta Matki 
ŁY 15 ańskich, Pieśni za gee s 
pg a= przygoane, Psalmy, IE 
kacye 


SiE pN 


ss. Ś 


B= oban MAE im 
- m dB; "biblijna dla Szkół olskich z 106 
mapp Pyza TA t ptr; “mocno 
ną ok c. 40 
8. ZOFIA KOSSAKOWĘKA. gs ć Bietorycrna, 
*_opr. za "łoconym tJi»... 
6 OB KARIL OPOWIAD: ANI” OROZOWZE press 
Ai a Barwińskiego.. 
n. Z PRZYFADRÓW POLSKIEGO WĘDRO we A 
Swe własne prz 1 przygo ody na nay 
i na morzu opisał V daya aw Hoppe. 


TULANT, oraz Pieśni weselne dla Le 
zaj PRAW 1 drażbów, zawierający: Zaprosza į 


na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
moza do kościołai przed ślnbem — Po 
mezowanie qrużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasto tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dnia weselnym--Piosneczki wesclne.....«. 35 


14 WYPRAWŹ. PO ZŁO TE RUNO, W jelistawa. 15 


nik zawieraj gy: Naukę Pisania listów 1 go- 
| stów, w wszystkich przypadkach 


minające, EA radzęce. o o 
AE pow: 


ww Ameryce tStoarerorererse sa 

ZOROTEWOJEA 3 Maja.. o 0 
PRZEWODNIE do Ri Jistów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamężpójścia..c.85 
POJEDYNEK e RE. RAER ge: Zz | 
u Iwana Groźnege.. 5 
TAJEMNICE Różańca | Święte tego na pepee 
wydanie drugie. Pęczek as ajemnic)..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała z 
wskiego 10 
ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony a Ke, 
H., Koszutskiego, orzec w Mielżynie it 

KRAKO . 657 śpiewek ze źródeł etn-- 
ficznych J własnyc notat zebrał Zygmuz t 
er. T EAEE. REEDA -8 

68. JAK SIĘ "ZŁMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchy: a: Powieść ludowa poznan 
. 'sko-amerykańska. Napisc” Fan Niemtr...c. 5 
69. ŻYWOT éw. Patrycynsza.. > „©. -B 

10. maz I DOLORES, Nowe 3 z Mek- 
ku. Napisał Wiady sław Hoppe......--- 
71. PIOSNKI, DUMEI 1 ARYE NARODOWY - a 


78. BOLESŁAW czy! dalszy ciąg orc « 30 
8. OBRAZKI HISTORYCZNE... +...©. IŁ 


"88 Hau 


| 74. DZIEJE NARODU 


POLSKIEGO 
zaa skiego.  QOzdobione 
RETE ECWPRĘ ZZL WŚ T c. 40 
R. BUBIISTRZA. Obrazek z "=" 
przeszłości, przez F. Choińskiego....... 

. KONIK ZWIERZYNIECKI Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego 1 
. MARCIN MR4 


GA. Poewiastka Roca z 
ziemi igors iej, przez Józefa NIE s 
| ha * PORE PEPE IE CRT a > 
HISTORYA o Esiążęciu Stylfrydzie i synu 
Jogo BRZOWRG 5.4540 -ssżnsokes-cGY EŃ c. 16 
ABECADŁO z ob.azkami treści reli a dłe 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WEED Z EE. 0 Gaba WATY RAKA c. 15 
ODGŁOS Z 7.4 MORZA. Poezye polsko-amery- 
kuńskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....€. 25 
. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne poreda i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, nę 
przez Gazetę Polsk. -3 
SOBIESKI POD WIEDNIEM. T: oe za 
ciu aktach, napisana dla paa polskich w 
nocnej Ameryce. przez K. K..........--£. 
JAN II! e pS król mó, obrońca orze. 
ściaństwa pod Wiedniem. ...........--. -- 
ZAX SEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * g . 40 
OBRONA éw. Częstochowy, historya a 
a praw dziwa o Jacku Beuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć l chwałę 
Boską a dobrym ludziom na kr ieszenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z8 ry- 


DRE. 4.2526: suss46W seca dwśca A EET. c. 16 
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła- 
chcenie. (Nobilitacya.) Wstęp z > a 
roku. Z trzema rycinami.. e 
GRAMATYKA POLSKA ułożona rzez m 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol- 
skiego 1 literatury. Drukowana dla szkoł pol- 
skich w Ameryce, z wydania s Czysastego, w 
mccnej oprawie....... a 5 
8. PRZEKLĘTY SZCZUPAK. c4 C: M0 
. STACYE czyli m a krzyża Jezusowego od 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz- 
si; ©, Ea 


Z czternastoma rycinami.. 

Księżka odliowy PL Korogkę, N 
, Litanie, narzzęcz Pieśni do więtego 
ż 10 
A EUSTACHTUBZ. Pow: PY) s pierwszych pa 
w chrzaścikństwa. Prze Gens 


ari ı Koszyka Kwiatów.........-1«+««« c. % 

. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dźiwna powiastka o ubogim szewczyku 

i Zulimie, córce sułtana tureckiego......C. 15 

, HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, « o por 
wanej dziewicy z drogim klejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział 1. Danielewski...... e. 10 
TANIEC ŚMIERCI. Opìs wszystkich stanów 
od pupieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
MBA WOD: G 6 GD tyczki acZ E c. 10 
O EASI, ładnej dziewczynie PRZE A 
POWIEŚĆ o z.uncu życia Piłata Pontskiego 19 
KOSZYK KWiATÓW. Powieść pzez Es. 
Schmid „c 30 
SZK APLRRZ FIARCSA, powieść obyczajowa 
ZET Son z nado 
RE TY DWÓR zaa. przez SEA 
oztst ziego, mocno s z Rua ty 
tulikiem.. Y.. a -$1.7 
10. ULICA NAD WISI +. IErotochwila w dwóch 
sktach ze eterze p p przez Karola 
Kucza.. trzy za jednego $1. 
101, The 12 dny of Sopizaibot, 1883, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest. events in hi 
story. John Sobieski, Ki ię of Poland, conquers 
the Turks under the Walls af Vienna Sept. 12, 


1683, and Forever after Rellevgs the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
` 10 


102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY ERZYŻOWE. z doaat- 
kiem krótkiej wiadomości o wą c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNRYJOWANIA.. „e. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach wli tewskim 
La yku „Historyla scptyqiu Mokitojn iź Lan- 
18żko ant Letiwiszkos xnłbos per ZK 
na Zeytz, zakonika Piardeta.” . 50 
108. JOZAFATA DOLINA ezyli Sąd Galowy 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........«. 85 
107. ZAMEK DU CHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pienigdzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama payal B Opowiadanie JeRacza fran- 
cuzkiego.. 0. 5 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. m agg itg w mocnej oprawie ze złoconym 
e 5 arooK42 Kia GS CIAZA ZONE c. 6C 
0. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Autore 
Jas Beatusa i Koszyka Kwiatów.....€. AL 
110. JASNA GORA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza .... 
111. PŁACZ 1 NARZEKANIE "Ojców agyon 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ......-..--- 
w mocnej oprawie ze złoconym tytul 
KIE. --+444400040026 Ż> T E a . 60 
112. ARYTMETYKA czyli książka Sead 
dla szkół posikich w Ameryce, opracow 
dług arytmetyk ameryka ańskich Kazimierz 
Pyri ewicz, w mocnej oprawie.....----- - 85 
118. RINALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XV TH wieku, Czyny jego 
warzyszów czyli tajemnice gór, wowożów | 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego pos 


114 Z "PRZY GÓD TULACZA W gdrówki $ swe Sp 
różnych krajack opisał W. Karłowski. zy — 
pojedyśczege egzemplarza... ..-«--1-+ EJ 

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. ej 
wiadznie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1884 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora 8. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasihskiego. 4. Wyprawa eagna Norden: 
skjoelda do bieguna północnego .. „ 1.25 

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodę czyli cyru- 
lik zbawca, papis Bertrama w zamku. 
Cena.. sòs © 10 

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki a 
ciela przez Wielogłow. skiego --+:22220%0 . 60 

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do zako 
zastósowana dla szkół polskich w amer 
A EE T 200 

119. POWRÓT z WÒJACZKI, powiastka z kę? 

sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 

10. BOCHATERSKA RODZINA, <zymik | z po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe npe 
WŁ. Czaplicki......s. sss... s+ausesesr2e 

%1. KUCHARKA POLSKA I A a i 
zawiera jąca kilka sect pr ze 
dia mło dych mężatek, kucharek 1 gospodyt na 
tanie i smaczne przy: rządzanie rozmaitych 
potraw, a szczegó. nie: zup. sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosn, - zrazów, fiaków i pieczywa amerykań- 
pooo aeae to: cakes, a, muffins, ję 


M3.FOJATA orka: = zdejki, albó Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie 4z paap t 
tulikiem 1.75 

128. INAUGURACYA Grover Clevelands, A 
szego po 24 latach z stronnitowwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 


czonych, w dnin 4 marca I8%58T. .......... GB 
124. MAŁY LISTOWNIK dł zieni T c. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sto: 


wian 
128. UTWORY kapitano Rięczyńskiego 29 s664 Gw < 
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Bront 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka p 
X NOWEJNA 0 ER O T E Z 15 


MIAK $ SOBIE POŚCIELESZ, tak się pr 
c. 10 


pisz 
190. = RĘKACH ŚMIERC przez ‘Kaniowekie- 
131. CÓRKA. HETMAŃSE A. „przez . Piotra == 
Bykowskiego ...... Ą c. 80 


182. Z POLSKIE, przez Fr. hr. Ba 


138. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH 
pirer W. ADI 4. a airnn 

184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w piszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłookiego .- . c. 

185. KRÓTKI RYS początku rozwoj: 1 pana 
stanu Instytncył zakładu ćw. Kazimierza w 
Gada: przewodnictwem W-bnej a 
'Toofili nr na ZĘ OJ. SEE. E 


187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ . 

188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Onota, poe- 

mat skreślony podłag p ps „=R 

Samołińsk 

189. NOWY SOWIZDRZ AŁ i awantury jego, poz 
blony ośmiu obrazkami . 

w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60 


«R 


140. TARŁO, powieść z dziejów Polski aS Fr. 
hr. Skarbka reier RE, ze złoconym 
tytulikiem . á > © 20 

141. ŻYD WIECZĘY TUŁACZ c. 10 

142.Na DALEKIM ZACHODZIE, opisa? W, Kar- 
łowski c. 10 


145. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieśoio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 64 rycinami, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Górka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czy. i 
ce wygrany, Dwaj sgsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek 1 Handzia, o 
wsze pycha—drugie mkomstwo, Bog nie o; 
za kto się nań spuści fzymon z Zawibl 

i Wielkanocne; wiele posiasictwyh 
pole ich—ladow. yoh obrazków historycznych, 
hora i wiele opisów rozmaitej treści nauko- 
(Powieści te w formacie książeł: 
p A przeszło $50.00). Cena...$2.85, 


144 GROBY NA STEPIE. Poz sea = iraa 
-T p ae Przełoży. ZEE Maćkow- 
eki c, 15 

165. BYMOTWÓR HISTORYCZNY o „ wszścia 
Pułku Czwartego Piechoty iniowej z 
szawy 11 gradnie 1890r. gy earan pień 
wszych bitew owych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 1% pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 10, %, 25 lot tego pod Grochowet 
przez ostarniego ana tegoż pułku, 

tóry z karabinem w cku bys w tych bi- 
twa czynnym i we ws: "stkich innych waz 
Jarszawy (J. Ręczytskiego.) 25 

146. $w. MIKOŁAJ, dramat w czterech abisok 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY MIESI CE. Ze e asa ae 
pismu, wydał Józef Narzymmski........ 

148. JASKINIA POT. PIEŚCA. Powieść rzez 

r. Xaw. Tae AŚ : - 50 


149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiert 
Złotorzyńskiego...... z . s R ka przez aae 

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli Cudowny ka 
sieroty polskiej w Paryżu 

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania zb 
tego na religii 1 moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz key" 
POE tdpozuna dak <aż T E 50 
Ta = w mocnej oprawie ze PDA ty- 
tuliki c. 75 

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiaj ci 

zgrozę nieludzkość., srogość zawiści, i ta. 

tkiiwość nędzy, ay z cnót, 
waezowośćć miłost szczodrobliwoścł 
opatrzności przez 52 A Pokojaktogo o c. 80 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
= wieży. Komedya w 1 ukcie ze foiereni. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F. zza 

— CES AN cod gt 
154. DOBRY FRANTŚ | I ZŁY KOSTUŚ czyli 
= enoia różnie wychowanych dzieci. c. 50 

sama w mocnej © l 

T rN n sez wierzyc S, 
1%. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
haii były A w Chicago 


0.16 


jed 
5) Rojata, 6) we oczy, 7) Bieda, $) Tomite 
pEmówa. prae, 11) Wianek 
Maciej dec, 14) Pie- 
niądze, 15) m e. sx, 16) Diabeł i mg 
dry r kę Tamek, 18) Kłamstwa nad kłam. 
stwami, ałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec w) = panna, 24) Wieczn. 
Powpioce w c ge AAAA So Peti 
o ona, ecz Zwyc otępio: 
Česi głaiczka w Ea goiożnie hskim, 30 Za ża. 
czarowane pączki. ŻĘ 


W mocnej oprawie .... p 


1%. PIEKŁO (i „WERE 
‘tig do niego ze dosaj Pi 3. W. £. BE 


150. kareka z :KUKULEW) podłag 
ta opracewał Wiktor X ia Pond, 


160. RZ BRC” AKSET, odczy: 


przez Sew. Duchińskę .. 


161. HISTORYA O GRZEGORZ. 
łat pokutował kuty do FA DA 
i wzruszające ©, dla lndu .... €.%0 


162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek omg m 
= czasów powstania 81 za przez Chwali- 
s 22 eee ons. + ©, 30 


WYGRANA w KARTY,  powiastka nor 

wegska. Pođh nieznajomego 

pracował J. N. Jankowski.. zer -% 

NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysmo.. c. 5 

PRZYPADEK NA ODPU reri 

Kamińskiego.. peen % 

PRZERAŹLIWE ECHO Tręb, 

albo cztery "m. Samo zt Ożniecznej, 

kające... oss wy ® 30 

A BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza- 

sów wielkorzędztwa Alby w 

osnuta PR zdarzenia, na) > 

na przez Hajducki iego PLC z 

sen w Szwajcaryi, 

COŚ PI z anawa w potr 

Toskć: zę Tennie rosiastkach 
k Šmatne skutki ky 


z 


168. 


Powiactk: 8 
figla 4. Nieuczyn i 1 
czucie, E e 6. Tmdwik Helena, 
powieść, Złotówka Trz 
przyjaciółki, powiustka .. c. PA 

169. EISTORYA o pam Ea Read R 
goldni, córce króla z o Pio- 

E RYCERZU, Bn ag sike przy- 

gody. smutki, m echy, mmm I 
cia przy odmi ma saren re- 
prezentująca .... sze cza % 

TO. OPONIADARIA IM. PASA WITA NAR- 

QC 4, rotmistrza konnej koron- 

dej A. D. 1767 — 1/67 s Łoziń- 
a z aa oprawie, ze , pomara 

i71. PANIĄ Miecz; reławskie 
ksieni NIRI Makrygy, A gey darosi nę | 

172. ZBRODNIA mną ZY ez zab z z ży, 
cia amery. kiego 

173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona w św. 
Leonarda, przez X. Myci miej J., 
tudzież seme of z py mi FT p męce 
pańskiej.. „iC. 10 


174. DZIECI WDOWY, powieść N c. 30 


W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 


ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI" 
CKICH dla użytku kościelnego i domowe 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pietat e 
pre nieszporów faciiskich, 
ieśni łacińskich i 28 

Polke. bejmuje blizko 1100 25 piod! sa 
kiego formatu na pi papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami. 

Dziady to 4 sprzedaje się po cenach nasto- 


175. 


75 
Całe w skórę 4 wyzłacane brzegi.. 
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI 8I SEN- 
na Fr. apna B sposó 
oteryi według kombinac: pA nych 
ków i profesorów mk o Ski ¿ RR 
i t p., tndzież wyjawienie ape ans i spo- 
Sobów, jakich używano w starożytności do 
dania i wróżenia przyszłości. Z 
-~ EEE E- 
wo- Naukowego obejmujący 830 stronie 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półs 
nemi tytulikazni, który zawiera następujęee 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia 
ię Opactwo Carrow, O, , Spasial Jmé 


176. 


ana Wits Narw min c 
po karonnej (A. D 00-100 Bre- 
obójca, Pamiętn z? ka. Pasaia jeczy- 
słąwskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 


Klara czyli riha. "efek em ję 1 oprócz 
wiele az ne pow'ieśc 
wieści bajek z macie km p aa (Po- 

eści te w formacie pum par * 
przeszło $30.00.) Cena a sz 
OPACTWO ASO, przez I. FP Smith 
(z angielskiego) zawieraj bliz 
stropic; w mocn ze 
tytulikami, w d R oma 0, 78, 2ł0 ziooonemi 
OBRAZKI ©: .RYZMU, pami J. aA 
dona. W qoma: oprawie TR 
tulikiem.. . 5 
si a śmierć gi Czytania 

nm © szcz. 
kszdy miesiec w roku dla” wszystkich sda 
nów. Z omi z obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyńs| RE s... ©. SB 

161. - mr czyli. niezawodne 

sposoby domow i taniego leczenia ros- 
maitych chorób oraz opisanie mę m 
roślin leczących przez Przyjaciela Lu 


OŚ 

Wj JAKI SPOSB UTRACILI E 
LI SWĄ SIMMIĘ. te v. Ear- 
> -e.l 
188, DWIE MARYE, powiekć z p cza- 
zz polskich przez Fr, Xaw, Tuczyńskie- 
w c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze "na 

ty tulikiem 


164. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli 1 t. d, zebrał ero- 
zmaitych książek Wtadysław Dyniewicz. 
Zawiera : 


ze. 


Kot rozpędza mieszkańców esłej wioski, 

Walka lisa ze szczupakiem 1 © mędry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzał, 

Madry Mactuś, - 

Demokrata w stopotach, 

Wyborna rada, 

Dobrana para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele! 

Earp 


te, 
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek, 
Żebrak, sprytny osztst, 
Rachunek malarza, 


Perty, 
Gawędy dziadunia z okolic Leszna?! 
Kssinka, 


Oetatni figiel pana Jacentego był najlepszy 
Owce, 


Wesoły Szwandaj 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki, 

Cena 
Ta sama w pięknej mocnej” oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $L1% 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. fanonik Szmid. 25c. 

. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek © e. 


. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ! 
przetłómaczył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 16 c. 


. OJCZE NASZ, powiekć napisana przez F. 
B. 18 c. 


DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant, 10c 
EKORABIOWIE, Obrazek roäzinuy z cza- 
sów Napoleona I. przez N. J. cena cs. 
19. ROŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 
rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, « 
28 obrazkami cena 40 e. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 78, 
182 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ „PANNY 
(na caty rok) 10 ©. 
PRZEZ KOBIETĘ. Powiasika Michata 
Wołowskiego, cena 18 ć. 
. DAMIAN RUSZCZYE. Powieść z czasów 
Jana III przez Fryderyka hr Skarbka 
Trzy tomy. W mocvej oprawie, ze złoco- 
nym tytulikiem, cena c. %. 
. ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena ©. 34 
. HISZPANKA czyli żona skazanego ma 
mier. Powieść p. p. W. hr. Rozdr... 
cena e, 25 
. JAN PŁUŻER. Powieść z dawnych czusów 
napisał Mieczysław ? Poznania. cens © 15. 
, KUJAWI4AKI MAZURKIL WYRWASY 1 
Dumki pomniejsze, ze źródeł etnografie 
eznych i właszych notat zebrał aree 
Gloger. Cena 
193 WIANEK POWI ASTER EREN Si 
zetę Polskę w Ohicsgo. 
Zawiera: 
Ś.nierć, obrazek z życia codziennego, 
Raria, (przekiad z angielskiego.) 
Niby Stostra, przez Z, G. 
Po Śmierci; zdarzenie prawdziwe, 
Prnskie Swaty. powieść ludowa wi leka 
z końca XVILI wieku przez Szefana z Opa- 
tówk a, 
Wojne, przez K. 
Wigilia Bożego Narodzenia, z francuskiego. 


190. 


. KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Powieść 
zje ojczystych siedmnastrgo stniecia 
Mi waz Poznania. cena c 16 


„, MYSZA WIEŻA 5d Gopta 
przez Aleksandra Brciikowskiego. Po- 
wiebt ełowiahska z pierwszej połowy Xt 


wiekn, cena c 38) 
204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnuzko+ 
wioskiej r. 1859 c. b, 


205 TESTAMENT PIOTRA WIELETEGO, czy 
l zamiary Moskali zawojowsnia calego 


ZJ 
PWEFA w mocnej oprawie 
ze złoconem olkie ze c. 60 


POLEŁAW. me aslay y ciag ady 3 y paset 
mocnej re ae 
o w . 60 


| oma 
LISTOWNIK w meak. oprawie, ze noconym 
cytukiem 


WYGRANA W KARTY, w mocnej oprawi se 
>  zioconym tytniikiem be 


swiata 
GEN 


kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 cevtów 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseia im 
się z opłatą pocztową. 

BG" Każdy, kto chee mieć pi- 

śmienną odpowiedź, powinien przy” 
słać 2 c. markę pocztową. 


POSZUKIWANIA. 


oasukuję mi jaca 7s gospodynię luh *o domo- 
| e ego zajęcia z małej familii, w rzgtauracyj 
boarding house iub miejsca u samotnej osoby 
Jestem w drednim wieku. 
Zgłosć sie: 
134 Henry ul,38 W. 
Chiraz", Ds., (10—12) 
~ «ję mojej semry Jaianny s Kowalsk:ch 
Wyczetaswch. ats skal j dawniejwobwodzie 
Gurza w Maryenwerden, Ktoby wiedział © jej 
p bycie ona s ma lub jej mąż Jan niech racz? 


Gonieóć pi d zdresem. 
ŚĆ EKS NCIS/ER EOWALSEI, 
16 Semrege str. No. 1 


6t Joseph Miascurt U 3, (Mayfi 


nteni J 2 k poszukuje swego szwagra, Woje 
À Ciech» A endt, pocho zącego z Budziszews 
W. Ksicztwa Puznańskiego,  Ktobyzolwiel 
wiećz:j o jego robycie albo on sam, uiech ra 
tay donieść pod air: sem: 
ANTONI JEŻAK, 
Br nson, B'snch County, Mich. 


skób Kapeia prsiutnje swego brata An- 
J trzeja. któ y po wysłażenłu czaan we wojsku 
prussiem, udał się do Ś<czecina, Od przeszło 
8 bt nico soois niewiemy, Kto wie jego 
adres, raczy mi donieśći 
JAEBÓB KAPELA, 
Med na, Orteans Oo., N, Y. 


Do sprzedania 


Lot 1 Dom 


pod No. 721—723 róg 
18ti i Paulina ul. 


Lota jest 50x125 


dom murowany, trzy piętra i 
basement 50x125 ze stajnią. 


Zgłosić się do Ne. 


728 powyższego budynku. 
(7—13) 


Na sprzedaż 


(cottage) 
Tanio. 
Zgłosić się do Livery Stable, 
156 W. Washington ul. 


(9 — 11) 


Geo. A, Welch, 
Ashley, LIL. 


ma zawsze na składzie kompletny wy- 
bór: 
Ślej, Siodeł, Kantarków, U- 
zdeczek, Kołnierzy, Trace 
Chains i t.d, 


Zaprusza się farmerów przyjść i zo- 
baczyć towar i ceny. 


(ESE Pô -podeszwy do butów trzewików pras 
waze mam na silsdzic, (7—11) 


Do sprzedania 
DOM 


— ma 


DZIERZAWĘ LOTY. 
584 Dickson Str. 


(11 12) 
ŻĄDAJĄ 


50 robotników i 20 familii do 
stałej pracy w Illinois, dobra 


za płata, wolna podróż. 


Zgłosić się do 


COS EAST VAN BURGI STR, 


Do sprzedania 


Kołowrotek 


DO PRZĘDZENIA. 
Zgłosić się do 


No, 22 Bowman Str. 
jeden blok od Milwaukee Ave. 


Wielki Bargain! 


Dwupiętrowy drewniany badynek w 
bardzo dobrej kondycyi, na Elston 
Avenue, blizko Milwuukee Avenue, jest 
na sprzedaż wraz z lotą, nA której 
stoi, Cena nizka $2,550 za dom i lot. 


Zgłosić sią do 


Paul O. Stensland, agay, 
409 Milwaukee Ave. 


Tygodnika Powieściowo Naukowego 
wyszedł z druku No. 38 i zawiera: Boża 
Opieka powieść osnuta na podaniach 
XVIII wieku przez J.-I. Kraszewskie- 
go» (ciąg dalszy); Robinson Kruzoe 
czyli skutki nieposłuszeństwa zupełnie 
nowo treściwie utożony, (ciąg dalszy); 
Gawędziarz: O cudach Natury. Treść 
naukowa: Historya Stanów Zjednoczo- 
nych, od odkrycia Ameryki aź do na. 
szych czasów, (ciąg dalszy). 


Listy polskie na poczcie. 


54 Bermek A. ” 
547 Berek M: bał 
635 Boe»r Aut ni 


taan 
68) wte W. 
485 Lungoweki Józef 
686 L ngoer Tomasa 


Mergani M, A. 


Ł5 Uicaki W iktor. ark Leuward 

660 Corpu! Józef 

tor Dovak Jia 

57 Dowus Aium 

56% Dyka ks Lo y H. 

68 Foiks Torojan Mbicki Josef 

ów. ala Wactaw 00 Micz Jan 

= Fries M z ep Jan 
riewienki F, it<=che P 

dw Gil ~moni - 

8 G it Wojciech 


e 
s 


Lacy AU. usta 


635 hus Józef 

6:7 Juk (2) R-gina 

6.3 Jəgvuz ñ-ki 3 

60 Je ske U, P'ekel Teodor 

655 Kabi J .n Ploczky 8, 

65 «Una Frane tloscuński 8, 

636 KMumińak. Marya P dracu Jozef 

67 Komtow ki W, 2 Poejel Anarzej 

68 ipad B, qi Pvieha u k 

69 M-recki W, 138 Neich Jan 

60 Kasper Szymon 712 Rockiawski Jacob 

64: Berko Jan 713 Ronicki (2) Jozef 

6414 KRieryz J. 119 Rozek Andrej 

m4 Kiese ba E. Tot Rubah T. 

646 Kisiks Mi hog 756 kydwioki Emilie 

6i: Kitowski Jam 7907 sebmid Anton 

64; n Fene 150 Schneider Jakub 

648 kKiuge Paul U Seydak Jan 

69 K noh J 76 SLasz:k Jan 

64 Kolar Jan 766 Siraushy Waclaw 

658 Kolek T, 16: dwy ek Antoni 

6 uouruijnxa B, 7.1 Swcka Jozef 
Koe Gew Jan 


1773 Szymasre« Jakub 
7:7 Tor.owski Wilhel. 
779 Wulter Antonieą 
TO Wisuemarn Casp, 
182 Wieck Maria 

wë Wilig Martin 

157 Wurst Agnthe, 
188 WyszyLski Stanisl, 
Tv 23x1 Joseph. 


W: sohueki F, 
60 Komr<«1iJ:a 
Krant Jisób 
Kruwicz Leopold 
667 Krejcha Albert 
Rreker W, 


posadę, ale jakoś stracił 


W WALCE. 


Szkie z natury 
podpsatrzył 
Zenon Pietkiewicz. 


W szkołach celował, był po- 
ważany i kochany przez kole- 
gów. W uniwersytecie rów- 
nież zaskarbił serca rowieśni- 
ków, zdobył wielką popular- 
ność i bywał wyrocznią w wie- 
lu razach. Pragnął poświęcić 
się wyłącznie nauee. 

Nazywał się Stanisław Prze- 
bój. 

Studjował przedmioty ściśle 
z wielką starannością; nastę- 
pnie miał zamiar oddać się 
naukom społecznym. 

Skromny był i łagodny. Od 
hulaszczych towarzyszów trzy- 
mał się z dala. Mówił poci- 
chu i mało; ale za to każde 
jego słowo na wagę złota ce- 
nione było. Bojeźń i głos przy» 
tłamiony wyrobiły w nim wa- 
runki domowe: matka wiecznie 
chora wymagała spokoju wiel- 
kiego; później, gdy jej na wie- 
cie nie stało, Stanisław już 
nigdy się nie pozbył tych 
cech, w dzieciństwie i wieku 
rałodzieńczym nabytych. 

Mówiono o nim, Że nie ma 
żadnych wad, że każdy krok 
w swojem życiu matematycznie 
obrachowuje. Jedno mu tylko 
głupstwo zarzucano, że ko- 
chal! 

— Co ci potem! — mawia- 
li koledzy — tyś nie powinien 
myśleć o miłości, sam gryziesz 
suchary i serdelki cuchnące, a 
mażysz o towarzyszce Życia! 
Zapomnij o tem, szukaj „sil- 
nych wrażeń“ na gruncie real- 
nym, a zobaczysz, Że ci z tem 
będzie bardzo dobrze. 

Stanisław słuchał tych rad 
czasem z ironią, a czasem 2 
oburzeniem, stosownie do tego 
w jakim stanie nerwy jego by- 
ły. 

Kochał cztery lata — i pra- 
cował. 

— Ten skończy na ane- 
wryzm! -- mówili niektórzy. 
— Szalona pałka! pracuje móz- 
giem nad siły i jeszcze sercu 
nie daje spokoju. Jeśli się tem 
nie zabije to go zobaczymy u 
Jana Bożego. Ciekawy okaz 
Pląskowski będzie pokazywał 
medykom i prawnikom. A 
szkoda chłopca! on — nasza 
głowa i serce! 

Ale Stanisław — pracował i 
kochał. 

Nauki ścisle, trwale i grun- 
townie w głowie ułożone, ozdo- 
bił sztywnym kawałkiempapieru 
który sięnazywał: „dyplom“, 
Pośrod kolegów był jednym, co 
ten kawałek papieru uważał za 
rzecz podrzędną; dla innych 
— był on wszystkiem. 

Naukom społecznym na grun- 
cie oficialzym, chociaż z wiel- 
kiem żalem — dał pokój. Pil- 
no mu było utworzyć gniazdo 
rodzinne, gdyż oschłe nauki i 
oschłe życia zanadto mózg i 
serce mu wysuszały. Chciało 
się zaznać szczęścia w ognisku 
domowem, podzielić się wiedzą 
i pracą z kimś jeszcze. 

Ona nie była „uczoną''; wie- 
dza jej bardzo szezupły miała 
zakres, bo praca igłą dla sie- 
bie i rodziny wszystek czas jej 
pochłaniały, 

— Więc trzeba jej pokazać 
krainę rczkoszną, jakiej jaszcze 
nie zna: — „wiedzę“ — ma- 
wiał sobie Przebój w duchu. 
Nie sztuka obcować z kobietą 
wysoce inteligentną, dzielić się 
bez trudu poglądami i wraże- 
niami ze zdobyczy naukowych. 
Ale rozwinąć jej umysł, posta< 
wić na równym poziomie z umy- 
słem własnym, to rozkosz pra: 
wdziwa! 

Ożenił się. 

Przez rok cały pracował na 
utrzymanie siebie i żony tylko 
lekcyami. 

Tu i owdzie przyrzekano mu 
już 
w to nadzieję. Nareszcie otrzy- 
mał posadę buchaltera przy 
wielkiej nowej cukrowni pana 
Cuckerstucka. Właściciel był 
zarazem dyrektorem. -Przyrzekł 
Przebojowi odpowiedniejszą do 
jego kwalifikacyi posadę che- 
mika, ale dopiero za lat trzy, 
Był słodkim i ujmującym, co 
dało wiele otuchy młodemu 
oficyaliście. 

— Będę pracował szczerze; 
pokażę mu, co umiem! — mó- 
wił do Żony. 

Praca istotnie była sumien- 
na, chociaż wynagrodzenia za 
nią ledwie mogło wystarezyć 
na bardzo skromne utrzyma- 
nie dwojgu ludzi. 

Minął rok. Trzech cficyali- 
stów ubyło z biura; posądzano 
ich o jakąś malwersacye. Pan 
Quckerstuck włożył olbrzymi 
kapitał do fabryki, a więc, 
chcąc go jak najprędzej wró- 


cić, wprowadzał wielkie oszczę- 
dności. 

Pracę po trzech usuniętych 
oficyalistach rozłożył na czte- 
rech pozostałych. Najwięcej do- 
stało się Przebojowi, jako naj- 
zdolniejszemu. Wynagrodzenie 
jednak było i nadal to samo. 

Przedtem Stanisław miał 

cztery godziny czasu, które po. 
święcał żonie. Po wprowadze - 
niu oszczędności pozostały mu 
tylko dwie niecałe godziny, 
licząc w to porę objadową. Pó- 
źno wieczorem wracał do dcmu 
bezmyślny, jak drewno padał 
do łóżku i zasypiał snem twar- 
dym. 
* — (o ty taki ponury, przy- 
gnębiony? — z trwogą w sercu 
i łzami w oczach pytała go 
Żona. 

Odtąd starał się być wesel- 
szym. Ale twarz mu coraz 
więcej zapadała i bladła. Poja- 
wiły się też i flaszki z lekar- 
stwem, starannie w biurku 
ukrywane. Ale oko kobiety 
kochającej wszystko dostrzeże. 
Kiedy Przebój wrócił pewne- 
go razu z biura późno wieczo- 
rem, zastał żonę we łzach ca- 
ią, z rozpaczą na twarzy. 

— (o się stało? Nieszcżą - 
ście jakie? 

Ukrywasz  przedemną! 
Chory jesteś, lekarstwa masz! 

— Ależ moja droga, jakaś 
ty dziecinna! Zwykle na noc 
przemaczam sobie oczy, ażeby 
je na dzień następny wzmo- 
enić. Czyż warto było takiej 
drobnostea wspominać? 


~ 
E * 

Upłynęło jeszcze pół roku, 
pan Ouckerstuck stawał się co» 
raz mniej uprzejmym dla swo- 
ich podwładnych. Przebój co- 
dzień słyszał nagany dawane 
kolegom. Sam jednak był ja- 
koś pod tym względem szczę- 
śliwszym, Widocznie pryncypał 
łaskawem nań okiem spoglą- 
dał. 

Pewnego razu, przyszedłszy 
do biura, zastał już dwóch ko- 
legów, co go niezmiernie zdzi- 
wiło, gdyż zwykle sam naj- 
wcześniej przychodził, Minęła 
godzina, a czwartego towarzy- 
sza nie było jeszcze. 

— (o się stało z naszym 
kolegą? — zapytał. 

Wtem drzwi się szeroko 
otwarły i wszedł pan Cucker- 
stuk. 

— Panie Przebój! będziemy 
mieli trochę więcej pracy. Ko- 
lega wasz został usunięty, gdyż 
był niesumienny. Musisz, ko- 
chany panie, podzielić się z 
towarzyszami nową pracą, Za- 
nim znajdę odpowiedniego pra- 
cownika na miejsce usuniętego, 
Za tydzień muszą być rachun:. 
ki skończone, proszę więc spie: 
szyć, panie Przebój! 


Dok. nast, 


iw 


Niebezpieczny wyścig. 

W Hazleton, Pa., niedaleko Wil- 
kesbarre obok fabryki Allison & 
Co’s. foundry jest droga, która 
przeżyna trakt kolejowy “Lehigh 
Valley R. R.“ Niedawno tomu je- 
chał drogą tą znany z dziwaczności 
charakteru i szalonej odwagi Charles 
Herliog. „Był dzień zimny, gruba 
warstwa Śniegu pokrywała ziemię, 
to też i para komi zaprzężonych do 
lekkich sanek nader bystro pędziła, 
gdy Herling przyjechał na krzy- 
żówkę — wjechał na tor kolejowy 
a zaciąwszy konie co siły, pędził 
niemi jak ezalosy. W tem na 
skręcie ukazała się lekomotywa po - 
ciągu jadącego ku pędzącym ko- 
niom, nietracąc zimnej krwi wożni= 
ca, nawrócił je, a stanąwszy na dru* 
gim torze zrównał się z lekomotywą, 
zaciął powtórnie konie i rospoczął 
szalony wyścig. Już zmacznie wy- 
przedził pociąg, gdy w tem, tym 
samym torem którym pędził, uka- 
zał się jadący ku niemu pociąg 
osobowy 

Moment był krytyczny, inaszyni- 
sta widzą” człowieka z końmi na 
torze, natychmiast począł pociąg 
wstrzymywać, a ten tymczasem 
skręcił konie napowrót,  pędząc 
nimi co sił starczyło, a że nie 
miał drogi którędyby z linii kolo- 
jowej mógł skręcić, zdawało się, że 
pędzący 73 nim pociąg co chwila 
go dopędzi i zmiażiży. 

W tem gdy tylko o 15 metrów 
lekomotywa od sanek była oddaloną, 
pękł rzemień w uprzęży konia, 
przez co też i w biegu sanie zwol 
niać poczęły, a maszynista zna- 
cznie pociąg zwolniwszy, zatrzy- 
mał go. 

Wcale tak szczególnym w zŚcigiem 
niezmieszany dziwak Herling, wy- 
buchnął szalonym śmiechem i za 
wołał „Do sto grzmotów był to wy- 
ścig jakiegom nie widział, ale prze- 
cież go wygrałem.“ 


———— 


Energiczna Matka. 


W Toledo Ohio, na dniu 11 bm. 
został redaktor tamtejszego pismą 
„Evening Bee“ w pokoju swym, 
niemiłosiernie obity pe twarzy rę- 
ką roztropnej matki mającej nado- 
bną córkę. 

Obywatelka tamtejsza Józefa Feack 


przejęła pewnego dnia list, który 


do jej córki Sabiny, ładnej, młodej 
panienki był zaadresowany. 

Od dłuższego czasu by wałi oświad- 
czył się matce o rękę Sabiny tam- 
tejszy redaktor H. Whipple, przed: 
stawiając się naturalnie jako kawa 
ler, pragnący być uszczęśliwiony ręką 
wcale posażnej panny; a że okazys 
wał się być nader czułym, uprzej. 
mym i wiele obiecującym człowie- 
kiem, został też przyjęty. — Rze: 
czy szły w Lajlepsze, z weselem 
jednak narzeczony zwlekał, co obu- 
dziło podejrzenie matki i do przeję* 
cia listu nakłoniło. List wyjaśnił 
całą tajemnicę, gdyż Whipple wta- 
jemniczywszy w całą manipulacyę 
— sercem oddaną mu pannę, oznaj. 
miał jej w rzeczonym liście właśnie, 
że wkrótce rozwód z jego żoną 
mu będzie udzielony, że dziecię 
jego pozostanie przy matce i w 
ogóle, że za dni kilka będzie wol- 
nym do przyjęcia  upraguionej a 
nią ceremonii ślubnej. Nie tyle 
poetyeznego serca o ile praktycznie 
rzeczy biorące matka ze względu 
na ukoobaną jej córkę, poprosiła są- 
siada swego by uzbrojony w rewol.. 
wer zechciał ż nią przejść się do 
redaktora, co też ten tembardziej 
że uwielbiał wdzięki Sabiny, chę- 
tnie podobną przyjął propozycyę, i 
gotów był do działania według 
wskazówek pokrzywdzonej. Przy: 
bywszy do pokoju Wbhipple zapro- 
szony sąsiad, wyjąwszy rewolwer, 
przyłożył do głowy przerażonego 
niby — kawalera, a pani Feack 
wyjaśniwszy przedewszystkiem przy. 
czynę najścia na oszukańca, obsy. 
pała gradem uderzeń twarz jego do 
tego stopnia, że przez dni kilka z 
powodu spucbnięcia zmuszouym był 
się trzymać w ukryciu; a w doda 
tku zagrożono mu dotkliwą karą, 
jeżeli miasta nie opuści i do żony 
swej nie powróci. == „ 


—— M 


Humor i prawda. 


— Mój panie, jeżeli pan zu 
pełnie ogłuchcąć nie chcesz, rzekł 
lekarz do swego pacyenta, sławnego 
pijaka, wstrzymaj się od wina. „Ja 
mam pić wodę? odezwał się chory 
— to być nie może, wolę ogłuchnąć 
niż nie pić; sto razy lepsze toco 
piję, niżeli to co słyszę." 

— Wilhelm Budeus, znakomity 
rakietnik przy dworze francuzkim, 
pod starość oddał się cały naukom 
tak gorliwie, że całe gospodarstwo 
domowe, i wszelkie inne sprawy nie- 
domowe poruczył żonie swojej i do 
tego stopnia stał się na wszystko 
cbojętoym, że gdy raz do gabinetu 
jego wpadł służący przelękniony z 
wieścią, że wszczął się pożar w 
domu  Budeus rozgniewsny kray- 
knął: „„,Czegoż ty błażnie lecisz z 
tem do mnie? czyż nie wiesz, że 
całym domem rządsi żone, a nie 
a.“ 

— Dorożkarz pobił na ulicy chło- 
pca. Obecni temu chcieli się ująć 
za chłopcem i odwetować mu nawza: 
jem, gdy jakiś jegomość wskoczył 
do pojązdu i rozkazał mu jechać. 
„Dokąd pan rozkaże?** zapytał wo* 
źaica. „Do policyi.** „,A co sa to 
dostanę? „Dwadzieścia pięć łajda- 
ku.“ I nie' spodziewał się doroż- 
karz, że jegomość, był urzędnikiem 
policyj, 

~ Złodzieja prowadzono okutego 
przez ulicę pytano, czy go to nie 
smuci, że na całe życie idzie do 
więzienia. „Ej cóż to dziwnego, 
jak potrzeba, to się człek nie tyl. 
ko do więzienia, ale do szubienicy 
przyzwyczaić musi,“ odrzekł zło=* 
dziej spokojnie. 


—_. 


Baltim ore & Ohio kolej żelazna. 


Pan Robert Garrett, prezydent 
Baltimore & Ohio systemu kolejo- 
wego, jednego z największych g 
Ameryce, sprzedał partyi New York- 
czyków swoją część kontrolową w 
tej kolei; Dostał $185 za każdą 
akoyę, ; 

e 

* Bześćdziesięcioletni starzec Mi- 
obat Parcell w Louisville, Ky., któ: 
ry na utrzymanie tak siebie jak teź 
i licznej rodziny —  żebraniem po 
ulicach zarabiał, otrzymał od brata 
swego x New York pomyślną wia- 
domość, żę ma się zgłosić po $115,- 
000 jakie otrzymał w spadku po je- 
go wuja. mą 


-aiš 


Knoxville, Tenn., 7 marca, 

8z, Paniel — Dnia 14 lutego, 
br., spotkało mnie wielkie nieszczęe 
"ście, slbowiem umarła po 3 dniowej 
chcrobie moja nsjakochańsza Żona, 
pozostawiając 6 dzieci, najstarsze nie 
zupełnie liczące 11 lat a najmłod. 
sze ma 4 mies ące, Śp. Żona moja, 
która nigdy chorą nie była przed 
tem, bardzo lubianą przez wszystkich 
sąsiadów i znajomych, To też na 
pogrzeb tyle się zebrało ludzi, že 
nie pamiętają coś podobnego w 
Knoxydlle, 

Danosząc o mym głębokiem niee 
szczęściu moim znajomym i kre. 
wnym, pozostaję pogrążony w smu. 
tka 

Jsa Łukowski, 


CHICAGO, 11go Marca, 1887 r. 


Do Towarzystw Polskich 
w Chicago. 

Niniejszem zawiadamiam, że poste- 
dzenie Delegatów Towarzystw Polskich 
w Chicago, w sprawie budowy pomnika 
Tadeuszowi Kościuszce, w niedzielę d. 
20go marca o godzinie 7mej wieczorem 
w hali ob. M. Majewskiego pod No. 
779 Milwaukee Ave. się odbędzie. 

Ponisważ obecność każdego delegata 
jest nader ważną, upraszam Szan. Se- 
kretarzy o łaskawe zawiadomienie de- 
legatów swego Towarzystwa, i łaskawe 
zwrócenie tymże uwagi na wyżej 
wzmiankowane posiedzenie. 


Z bratniem pozdrowieniem 
J. M. Morgenstern, Sekr., 
538 S. Clark Strect. 


KSIĄŻKI 
Dla Szkół Polskich w Ameryce 


wydane przez 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL, CHICAGO ILL. 


1. Elementarz Mały 

czyli Picrws'a Nanka Czytania, Pisonia 1 
Rachowania, przez W, Dyniewicza  c.8 

— w mocnej oprawie c. 12 

Elementarz Polski 

Czyli Nauka Czytania, Pisani: i Rachowa- 
nia, z nauką pisowni i gramatyki, przez 

Wł, Dyriewicza w mocnej oprawie €. 25 

Przyjaciel Dzieci , 


czyli Książka do Czytania, zastósowana 


2. 


3. 


dla s?kół nolskich w Ameryce c. 40 
4. Katechizm Początkowy 

R<ymszo — Katolicki c. 6 

-» w mocnej oprawie c. 8 
5. Katechizm Rz.-Katolieki 

(maty) o 8 

— w moćnej cprawie c. 12 
6. Katechizm Rz.-Katolieki 


(wiekszy ) w mocnej oprawie c. %6 
Historya Swięta 
czyli Dzieje Starego i Nowego Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawie c. 12 
Dzieje Starego i Nowego Te- 
"stamentu 
czylt Historya Biblijna, ułożona dla szkół 
katolickich, z 100 obrazkami i mapą Ziemi 
świę'ej, w mocnej oprawie C 10 
Gramatyka Polska 
ułożona przez Teodvzezo Slerocińskiego, 
profesora języka polskicg» i literatury, 
Drukowana dla szkół polskich w Ameryce 
2 wydania trzynastego, w mocnej oprawie 


, ©, 25 

10. Arytmetyka 
Gzyli Książka Rachunkowa, podług aryt- 
metyk amerykańskich opracował K, W. 


e 


Dyn'ewirz, w mocnej oprawie c 35 
11. Listowui 
dia szkoln dzieci, nczący pisanis it- 


stó + a dodatkiem powinszowsń 


Dzieje Narodu Polskiego 


ozdobione 78, obrazkami w mocnej oprawie 


po © 40 

. Zbłór Pieśni 
dla szk)? polskich w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Uhicago Franciszek Z.bka 
10e, 


e. 25 


Księżom Proboszczom w 
Ameryce 
oznajmiam, Że na ozas obecny księ- 
garnia moja jest zaopatrzoną w ną- 
stępujące książeczki, które się sprzeda- 
je pojedyńczo jak następuje: 


1. GORZKIE ŻALE czyli 
Pasya o Że. 

2. (Poznańskie) TACYE 
czyli droga krzyża Jezu: 
sowego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternastu 


obrazkami) po 10e, 
3. (Chełmińskie) DROGA 

krzyżowa czyli obchód 

Stacyi po 100. 
4. Czewzio DROGA 


krzyżowa ułożona wedłu 
św. Leonarda przez X 
Michała Mycielskiego T. 
J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pań- 
skiej po 10e. 
Biorącym w większej ilości 
odstępuje się zwyczajny rabat. 
W. Dyniewicz. 


Dr. Spork Apteka 
6ezptatne „dispensaryum*, 322 W, że toa- 
0 Ave. 
Wszystkie gatunki lekarstw padstowia ch 
medycyn, możpa tu'ej dostać, A rady, jak tr. 


ba 
kupować lekarstwa i jak ich nalepiej użyg,- zo». 


taną udzielane obetnie bezpłatnie przez 
Dr. Emily Spork. 


ebcię ze sobą przyjaciela, który rozumie ję 
Si anqlelski lub niemiecki). I 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chieago Ave. 


Dla dzieci I niewiast otwarte kaźdego Gnia 
od 1do 3 godzin 


Diepe! sa 
r P 


czenia 


BM, GNOLIA K OUNIZ 


(march 11-87) 


"ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich ezęści Europy. 

Osoby, ze do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


ównego pasażerskiego ajenta Leke 
hore ichigan Southern Kolei, 
pa linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Xallo ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 


indziej. 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 


Ceny biletów nie zostały podwyższone : 


$12.50 


kosztuje bilet jazdy 
między pokładem wraz 
z pościelą i naczyniem 
stołowym, pan 


O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright % Sons, 
New York i Philedelphia, lub; 


Wasmans dorff& Heinemann 


160—162 Randolph str., 
róg LaSalle str. 


(x) Chicago, IJl. 


PŁACĘNAJDROZŻEJ 
a KA — 

Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 
carskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie. ; 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


nil. 
W. Dyniewicz, 
682 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


Następujący Panowie 


są -apoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gśzetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 

—4Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. z 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornob 

— Buffalo, N. Y.F. A. Górski, 

i J. Jozef Majchrzycki, 

— Berlin Wis. Marcin Warnke, 

—Bay City. Walenty Wróbiewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak 

~ Calumet, Mich. L. Wróbiewski, 

- Chicago. Stanistaw Lanferski i SLanistaw Bu- 

dzbanowski. 


18. 
Jakob Johnson 


Pilot. 
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak, 
— Czestochowie, August 1. Zaiontz. 
—Dunkiri, J, Szubarga. 

— o. Boniy Zidrnik 

- elm, nn., Joseph Fia. A 
— Detroit. Jau Lemka i noieta 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski, 

- aaae Wrz o zpw, 
—tira apids ich., J. W. Napierata. 
— Hazleton, Prguunt Twarowsgi. A 
7 ziúski. 
—Lemont. Michat Nowacki 


- Mahanoy Oity, H. Lipski. ` 
—mioaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier 1 
enn, 
—Minnesota Lake, Minn., Sa Schulez. 
hsi 


k 
— Nanticoke, Jóhn $osnowski, - ro A 
Newburg 


—BSeoranton, pr. Strycz . 
—Shamokin, St. Wana. on 

- Shenandoah, D. 8zymański, 

—Silver Lake, Mi'w,, Bt, Pawlak, 

—Sw. o hg gy Pp M, Zizik, 

—South Bend. Fr. Kowalski i J, Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski, 


— Toledo, © ,M Szwajkowski i Geo,J. 

= Poke Beksa Jesi Oka TOBIN. 
— Wilno, M: A. Mszany. 

— W inmonn, „ Anwiewiry, 


+ Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po. 
wieściowo- Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu- 
merować 


TYGODNIK POWIEŚCIO- 
WO.NAUKOWY 
za jednego dolara. 
„ Kto. więc lubi czytać pię- 
kne powieści, niech  przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 88 numerów od 
1 lipca 1886 i będzie odbie- 
rał następne do ukończenia 
rocznika. 
ASen 
Lawrence M, Ennis 
ATTORNEY at LAW 


—— Í je 
NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str, ; 


Polscy klerkowie: 


JULIUSZ MALKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI. 


Sktad założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin 1 Market ulicami, 


sprzepsje następujące towary w dobrym 
gatunku; 
Prawdziwa magdeburgska rważna kapueta, 
Szparagowy groch, kornisz"ny 1 szparagi, 
Nova soczewica, groch zwyi łyi zielony kon- 
sS<rwOwADY, 


Męka grochowa, ziemniaczana i ryżowa 

Najdelikutniej:ze kropki jęczmienne, grysik 
pszeuiczny i sago, 

Wtioskłe kluseczki i makarog, 

Groch franc, 1 champignons, 

Jasztety z gęsich wątrobeki piersi gęsie, 

Bu-zone grzyby przw d<iwe, 

Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 

Dueszeldorfska musztarda 1 ocet wipny, 

Czysty sok masoi miód pszrzelny, 


i, bisborgski i deieży ser, 
amaze de Brie, 


sze | norwegskie guchoyies, 
Hambursk:e śledzie watkowate i rosyjskie 
e , 
Marynowane węgorze ] min. 
H»mbucsk e śledzie 003008 TA 
syjski kawior i sucdelki, 
Bruuschweigskie Riotbaski, 
La'awskie trufiowe kiszki z wątroby i salami, 
xirukt mięsny Liebig», 
Zyęszczone mleka s<wajcarskia 1 mączka 
mieczra fla dz.eci, 
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio 


w 


„ „ Wezystkię gatunki najiepszych b rbat zielonych 
SZ nych, - 


€za' ny: 
Prawdziwa Cezokolada vanilova i Kaka0, 
wież» paryzka tabaka Lotzhe'kwą 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W Księgarni Polskiej W, Dynie- 
wicza, 582 Noble Str., jest do na 
bycia: 


KALENDARZ 


Poznański Polsko. Ka- 
OAZA 01. | A 


na rok zwyczajny, 


1887. 


który się sprzedaje pojedyńczo 


25 centów, 


Spis rzeczy; 

O różnej rachubie czasu, 

Tlo lat upływa od niektórych ważniejszych 
zdarzeń. 

© porach sokn, 

Święta i dni ruchome, 

Zaćmienia, - 

Obieg, oddalenie wiełkożć planet. 

Bposób odgadywania zmiany powietrza 

podług Herszia, 

Alfobetyczny spis Imion świętych 

Aifabetyczuy spis Imion słowiańskich. 

Tablica do regulowania zegarów. 

Kalendarz na każdy miesiąc roku. 

Jarmarki. 


po 


Modlitwa w dzień Nowego Rokn (z ryciną ) 
-Areybiskup gnieżnieńsko:poznański Juliusz 

Dinder (z rycing). * e 

Rlomens Janicki, powieść. 

Piękue przykłady (z ryciną). 

Jak Auba Bogu, tak Bóg Kubie, vierez, 

Ukryte skarby, powieść, 

Szarada. 

Powrót zjąrmarku (z ryciną). 

Pocztylion, wiersz. 

Podstawy bytu. 

O pożywieniu. 

G.tęb poczterski (z ryciną). 

Bennik czyli prawdziwy wykiad snów 
(wierszem). 


Dziwne przygody gerbuska, 
Dydak z upłęczoną głową, 
Zabawka cieniem (z ryctną), 
R ztargnieni, 

Anegdoty i żarty, 

Rebus, 

Kalendarz ciężarności, 
Panający w Europie. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
A. Dyniewicza, 


582 NOBLE Btr., = —  OHIOAGO, W. 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI.- 
CKICH 

dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 2 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz za $2.25 
Całe wakówę: eee za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości. odstępuje 
sięj zwyczajny rabat. 


nA 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 

EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 

ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy p LIAT 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 


Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę. 


Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło - 


11,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe” 
nia stowarzyszenia hezpiecznie i do- 
brze na parowcach półnoono-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych. 

Szybkie paro wce północno-niemieckie: 
go Loyda posiadające wysokie poktady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
nsjlepszemiwygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie í akomodacyą w między” 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs Co., Gen.Aq. 3 BowliugRraan, N.F 
H. Cłauasenius & Co., No.2 6. Clark Str. 

Generajniagenci zachodu. . 
W. Dyntewioz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych) 
parowcach ą 


Hamburgske- 
Amerykańskie-| 
go pakunkowe- 
go akcyjnego | 
Stowarzyszenia 


— į = | 
prostej linii | 


Bałtyekiej ER 


WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


518.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, łalicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $81.80 
Z Poznania e 32.15 
Z Bydgoszczy “ 32.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłostó 
się do: 

C. B. RICHARD & €O., 
61 Broadway, r e Ee 
New York, Chicago, Iil., 

—— lub do 
W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str., Chicago, Ills, 


Ludwik Bochme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


SaS Stućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 


owe. 
ay EO AE 
Avenue, 
ILLS. 


776 Milwaukee 
CHICAGO, 


Geny Targowe. 
(w składach hurtownytk) 
Chicago, 16go marca, 1887. 


Mąka zimowa > 3.85 —4,10) 
«Minnesota wioseana 8.00—8.50 
AR E patent, 4.25—4.80 
s Żytnia 2,60—8.,00 

Pszónica No 2 buszel 15—77 
“ Nog“ - z 66—72 

Kukurudza  * a 34—37 

Owies . . > 24—26 

Żyto . ; 5 52—54 

Jęczmień . 50—52 

Wieprzowina 20.10-20.20 

Smaelec, 100 funtów 7.42—7.45 

Szynki, funt 10—11 

Masło zwykłe 23—25 |- 
« dobre 23—28 
« śmietankowe 29—81 

Sor A . 3—12 

Jaja, tuzin k . 14—15 

Siano, tu. tymotka No.1. 9.00 —10.00 

rj ss No.2. 8.00 —9.00 
migszane . . 4.00—8.00 
preryowe . . 1.00—9.50 

Kartofle, buszel s 55—65 

Iadyki funt ” .  10—11 

A a ARRE A Ć 7—8 

Kaczki ”? x 8—9 

Gęsi tuzin, Żywe 5.00—7,00 

Żywe świnie + = 8.55—7,00 

Owce . . 3.25—5.00 

Krowy x . 20.00—45.00 

Spirytus : z 1.18 

Cytryny, pudełko 4.00—4.75 

Banany, 5 1.25—2.00 

Pomarańcze, pudło . 2.00—8.25 

Jabłka, beczka 5 2.50—3.75 

Chmiel 3 Ć . 22—25 

Kawa, funt Java 18—22 
«e Rio ` 15—164 
« Mocka ź 22—284 

Cukier, cut-loaf, funt > 65 
„Standard granulated $ 6 
« staadard A Ę . BĘ 
„ żółty Ą 44—5 

8ól, piękna, beczka 80 
« groba * 1.28 

Ryż, Carolina, funt 5—6 
„Louisiana à . 34—4 

Wełna r e 12—31 

Bój > A > 24—4 

Miód, tunt . . - 9—11 

Syrup . . 14—30 

Molasses è Ć 14—53 

Grocb, buszel 1.25— 1.40 

Mallard kaczki, tuzin 1.75 -2.00 

Dzikie gęsi p 3.50— 5.00 

Jacksnipes « 1.25—1.75 

Wosk, fant A Á 15—22 

Rodzynki „ 1.45—1.05 


| EEEE 


w I W s 


ppe NA BA 


c] 


LIIMORK! 


Ł 


Kto cnce 8wą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, Srubowych parow” 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 

Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
I ohenzollernu, 


| Hohenstaufen, 


Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą tegularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore przyjmują pasażerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno niemieckiego Lloydu 


o 
1,500.000 pasażerów 
szczęśliwie pizepiąwionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigr" ntowa 
Polski, Galicyi, Poznań-kiego, P: morza, Prusitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw Oszukaństwu w Bre- 
men, na morza i w Baltimore, 
Imigranci mogą wprostz parowców wsiadać. 
na w pogotowiu bęcące w:gony kolejowe 
-Wagony nie zm euiają się : omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Lonis, Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód, 
Miejsce wylądowania w Baltimore. stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych tovar- yetw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAM i NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy £ za” 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER £ CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Ma 
albo do 


J. Wm. ESCHENBURG, 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrongh £ FIFTH AVENUE & WASHINGLON STEET 


tykiety odrazu wprost na całą podróż, 


CHICAGO, ILL, 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-0esarskich PocztowychiPasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


Sprowadzający gwych krewnych lub 


Z 
1 PE i miejsca ich pobytu; jak rótwnież miej 
Przybywający do CHI0AG0, zostają z 
aleeskatom tu 
tychmiast wyekspedjowani, 


p przyjaciół mogą opfacić eałą podróż, z każdega 
tralejsca w Eurcpie do wody, przez wodę ( od w 
łaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbe 


ody w kaźdą stronę Amery 
r osób, ich wiek, Icb nazw'ska 


sce dnkąd mają się udać. 


woreą kolej żelazne) przezemnie odebrani 1 za* 
krewnym odstawieuL Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 


Pieniądze w oajmniejszych flościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze ourcpejskie na tuteisze, 
Posredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy, 


s" Zanim rodacy udacie się 
wiadomości u mnie. 


Władysław 


do innego biura, zaczerpnijeł6 


Dyniewicz, 


5832 Nehle Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, Inos. 


ACHICAR HL. 


ZA TO A ZAP Z ZZ IZ A ORO MOWY W EE ZARZ 
Dla publiczności polskiej są Ageniami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Półnoćno-niemieckiege Eloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str. Chicago. 

JAN ANGLEWICZ, 
Winona, 


JAN GAJEWSKI,* 
Greon gav, Wis. 


MARTIN WARNKI, 
Ber 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, 


Sal] 
L. WROBLEWSKI 
Calumet, 


m. 


Mich 


B,.STOBIECKA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
No. 216 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 
Leczy także 
„_ Wszelkie inne choroby 


drew 


się i poują. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


691 So. -Halsted St., Chicago, III. | 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki - 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty, 


WIELKI 


Skład Polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
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